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WSZYSCY PRZECIWKO HITLEROWI 


Szturmowcy austriaccy poprzysięgają „Fiihrerowi” 


Pierwsze zaburzenia w Niemczech ż powodu braku żywności 


Zdrada wodza 


wyniesionego na. pora- 
nionych barkach na tron 


WIEDEŃ, 15 VII. (Tel, wł.). 
Cały Tyrol zasypany jest ulot- 
kami tamtejszych szturmówek 
narodowo . Socjalistycznych, 
które zwracają się przeciwka 
Hitlerowi. Czytamy w nich: 

„Obywatele, towarzysze, 
szturmowey! Stała się rzecz po. 
tworna. Skrytobójczo zamordo- 
wano naszych dowódców na te 
rytorjaum Rzeszy, Żadnego nie 
pozostawiono przy życiu, ża: 
dnemu nie pozwolono się obro- 
nić przeciwko niesprawiedliwe 
mu oskarżeniu, Kto fest zdraj- 
cą? Kto był morderca naszych 
towarzyszy? Adolf Hitler, tem 
tzłowiek, dla którego a 
liśmy wszystko, dla 
kroczyliśmy przez morze niena 
wiści i oszczerstwa, potu I krwi, 
dla którego zamieniliśmy stano 
wiska, chleb powszedni 1 pracę 
na więzienie i hańbę. Adolf Hi 
tler, któregośmy nad wszystko 
szanowali I poważali, któregoś- 
my na poraniorych barkach za 
nieśli na tron wodzą Rzeszy Í 
dlą którego walczyliśmy nadal 
do wczoraj tutaj w Austr}, na- 
rażając codziennie naszą woł- 
ność, krew i życie! Naszą jest 
zemsta! Śmierć 1 hańba nowej 
niemieckiej kapitalistycznej par 
tji fnnkrów!* 


2597 ludzi 


na Hitler na sumieniu 

BERLIN, 15 lipca. (Tel. wł, „Gło 
su Porannego”), — 

Przed poselstwem  niemięckiem 
ydbyła słę bardzo burzliwa demon 
stracja. Tłum, składający isę z kil- 
ku tysięcy ludzi przymaszerował 
przed gmach z tablicami i transpa- 
rentami, na których widniały napi 


rozwiązane w Kaliszu 

KALISZ, 15 lipca. (PAT) — Za: 
rządzeniem władz administracyj 
nych na terenie Kalisza i powiatu 
kaliskiego została rozwiązana orga 
nizacja narodowo - radykalna. Na 
leży zaznaczyć, że bezpośrednio 
po zamordowanin ś. p. min, Pierac 
kiego kilku członków ONR. zostało 
aresztowanych. 


sy: „Faszyzm oznacza morderstwo 
I wojnę!” 

„HITLER „MA NA SUMIENIU 
2597 LUDZI,.A 160 TYS. MARNIE 
JE W WIĘZIENIACH!” 
„Uwolnijcie natychmiast ` Thael- 

manna”, 
Ponieważ demonstranc! nie zaata 


kowali gmachu, więc policja nie 
miała potrzeby  interwenjować i 
wszystko odbyło się bez awantur. 


Demonstracje komu- 
nistów 


pod ambasadą Rzeszy 
w Londynie 


LONDYN, 15 7Ń = 
Wezoraj pa lipca. - (PAT) 


Około 300 komunistów usłłowało 
przedostać się do gmachu, aby zło 
żyć ambasadorowi niemieckiemu 
protest przeciwko uwięzieniu Tor: 
glera i Thaelmana, 


rowców austrjackich Frauenfelda. 
Autor twierdzi, że Dollfuss był do 
kładnie zorjentowany w planach 
spiiskowych Roehma i że austrfac 
ka prasa, przedewszystkiem pro 


Policja otoczyła _korodonem | rządowa, dlatego tak wiele hałasu- 
dzielnicę, przylegającą do ambasa- | je w związku z 30 czerwca, ponie- 
dy. K którzy w` między | waż Dollfuss tego dnia ujrzał, że 


czasie, wskutek ruchliwego sobot- 
niego wieczoru znacznie wzrośli na 
siłach, demonstrowali w Hczbie 
przeszło 1 i pół tysiąca przez 2 go 
dziny na placu Picadilly i dopiero 
około godziny 11 wieczorem się ro 


zniszczone są jego nadzieje, Jakie 
pokładał w rewolucji Roehma i je 
go towarzyszy. 


Brak żywności... 


LONDYN, 15 VII. (Tel. wł.). 
„Daily Express'* donosi z Ber- 
Hna, że w wielu miejscowo- 
ściach w Niemczech doszło do 
izaburzeń wskutek braku kat: 
tofli £ innych środków żywno- 
ści. zudność w Niemczech za: 
czyna sgupywać środki żywno 
ści tak, jak podczas wojny. Nie 


[e ooh 15 lipca, (Tel. wł. „Gło 


ua hitlerowski „Der Angritt” 
drukuje artykuł dowódzcy hite 


W Kalifornji należı gaie dziś spodziewać poważ- 


LONDYN, 15 AT) — 
Według epa, adeoctych | Pran 


zorganizowana | do związ 
ków zawodowych nie należy, nie 
można oczekiwać, aby wszyscy 
usłuchali wezwania | aby strejk 
stał się powszechny. 


ra pozostała jeszcze otwarta sprze 
daje produkty żywnościowe w ogra 
niezonej ilości. 

Wielu mieszkańcom miasta uda, 
ło się w okolicę po zakupy produk 
ów. Na drogach prowadzących do 
młasta posterunki  strejkujących 
nie dopuszczają wozów z żywnoś- 
ciowe w ograniczonej ilości, 

Wielu mieszkańców miasta nda- 
ło słę w okolicę po zakupy produk 
zn 15. lipca. (PAT) tów. Na drogach prowadzących do 

San Prancisko że wy- Ez posterunki strejkujących nie 


tyle przystąpi do pracy. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że strejkujący 
będą usiłowali niedopuścić chętnych 
do pracy, co może wywołać zabu 
wa „ Władze policyjne wydały 


W-Los Angeles zaburzenia już 
się zaczęły wczoraj wieczorem i 16 
osób odniosło rany, 


Ar tam dzić strejk komunikacyj | dopuszczają wozów z żywnością. 
ny. Służba tramwajowa i autobuso | Zapowiedziane jest ogłoszenie strej 
wa porzuciła pracę. Również za-!ku generalnego w ciągu 24 godzin. 


Krwawe demonstracje w Austrji 


Rząd Dollfussa nie uporał się jeszcze z opozycją 


WIEDEŃ, 15 VII, (PAT). — 
W rocznicę 15 lipca 1927 -roku 
usiłowali socjal - demokraci I 
komuniści urządzić w Wie- 
dniu i innych miastach manife 
stacje. 

W Wiedniu policja zdołała 
stłumić w zarodku wszelkie 


Składka roczna wynosi 2i pół milj. fr. 


BERLIN, 15 lipca, (PAT) — Ge 


a do ligi narodów już za 2 
tygodnie. 


miljona fr. rocznie, 


próby demonstracji, natomiast 
w okolicy Wiednia w pobliżu 
Kaltenteutąeben członkowie 
rozwiązanego ' Schutzbundu i 
komuniści w liczbie około 
800 urządzili zgromadzenie i 
rająłi groźne stanowisko wo- 
bec miejscowego oddziału poli 
ncji, który starał się rozpędzić 
zebranych. Jeden z policjantów 
został ciężko pobity. 
Komunikat oficjalny donosi, 
że demonstranci -zaatakowali 
oddział policji - laskami i- re- 
wolwerami, wobec czego. od- 
dział był zmuszony oddać 5 


aresztować jednego z przywód 
ców. 

Demonstranci ukryli się po 
lasach, gdzie 'są tropieni przez 
organa władzy. Policja zna na- 
zwiska 6 przywódców i spodzie 
wa się wkrótce ich schwycić, 


WIEDEŃ, 15 VAI. (PAT). — 
Kanclerz Dollfuss zmierza od- 


strzałów. wiedzić Mussoliniego w Riocio 
Dwuch demonstrantów z6-|ne w końcu bieżącego miesią 
stalo zabitych, jeden ciężko | ca. 


Na zaproszenie małżonki 
Mussliniego wyjechała wczo- 
jlraj do Riccione pani Dolifusto 


ranny. Przy pomocy okolicz- 
nej żandarmerji „A policji udało 
się ugromadzenie rozpędzią 


tylko Karfofi, ale także ryżu. 
oliwy i tłuszczów trudno dzi 
siaj dostać w Niemczech, 


„| SUFOWCÓW 


BERLIN, 16 VII. (PAT). Za 
stępea komisarza Rzeszy dla 
spraw  kolonizacyjnych, dr 
Jadovici zwrócił się do wszysi 
kich zakładów przemysłowych 
i społeczeństwą niemieckiego z 
apelem, w którym wzywa wszy 
stkich do współdziałania w 
Ł zw, 


„100 - dniowej kampanji e 


suroweeg, 


Kampanja skierowana ma byś 
przeciwko bezmyślnemu frwa- 
mieniu materjałów, przez co 
zmniejszają się zasoby surow» 
ców niemieckich, 


Zarówno kierównicy, fek i 
załogi zakładów winni w eza- 
siłe „100 - dniowej walki © su: 
rowce" zważać na to, by wszel 
kie materjały wykorzystywane 
były oszczędnie i aby przez 
nieostrożność robotników nie 
marnowano bez yotrzeby do- 
bra narodowego. Dzień rozpo- 
częcia kampanji zostanie w nn) 
bliższych dniach podany do 
wiadomości publicznej. 


„Kłamliwe” wiado- 
mości 


BERLIN, 15 VII. (PAT). Dy- 
rekcja policji w Norymberdze 
aresztowała w ub. tygodniu 45 
osób za rozsiewanie  fałszy« 
wych pogłosek, związanych «m 
wypadkami z dn..30 czerwcem 
r. b, Ospby te pociagnięte zas 
stana do odpowi iziemos] sąs 
dowej. 


Odsłonięcie tablicy 
ku czci poległych żoł« 
„nlerzy 
„PARYŻ, 15 lipca. (Tel. wł. „Gło' 


su Paranneg"), — Dzisiaj odbyła 


się w Bayonne uroczystość odsło 
cią tablicy ku czci żołnierzy: fran 
cuskich - polaków, którzy zginęli 
w Czasie wojny. 

W czasie uroczystości dłuższe 
przemówienie wygłosił ambasador 
Chłapowski i min, Barthou. 


Dollfuss jedzie do Wioch 


Serdeczna przyjaźń z Mussolinim 


wa z dwojgiem dzieci. Zamie- 
szkają oni w willi Mussolinie- 
go. 

Prasa wiedeńska podkreśla 
serdeczne stosunki osobiste 
panujące między Mussolinim F 
Dollfussem, 


Kr. 194 


Odraczanie zagadnień 


Dziennikarze  bezpartyjnej 
prasy informacyjnej, pracują” 
cy ostatnie ze zdwojoną ostroż 
nością stracili już zupełnie or- 
jentację. Spoglądnją oni podej- 
rzliwie na urzędowe druki Mo 
nitora Polskiego i gdy w pis- 
mach sanacyjnych ukazał się 
wywiad z ministrem sprawie- 
dliwości Michałowskim, podia- 
jący szczegóły zamachu na ml- 
nistra Pierackiego, znane sre- 
sztą już z prasy zagranicznej i 
z opowiadań, niejeden redak- 
tor nocny zastanawiał slę, czy 
wolno przedrnukować wywiad 2 
ministrem sprawiedliwości, czy 
w ostatniej chwili nie skonfis- 
kują. Przedruki bowiem nawet 
z pism sanacyjnych sa niebez- 
pieczne i narażają gazety na 
dość dotkliwe straty. Redakcje 
pism pragną tylko jednego, by 
w tem  ocGtatniem  prasowem 
działaniu była jakaś metoda, 
hy można było czego sle trzy- 
mać. 


Mówią nawet, że w minister- 
stwie spraw wewnętrznych u- 
stali się jakiś nowy porządek, 
że zostaną nakreślone wytycza 
ne polityki prasowej, ale do- 
tychczas redaktor nocny rqł'4- 
ma po zamknięciu numeru zaj. 
misje się bardzo nowoczesną 
grą f. zn. be zakłada się z me- 
trampażem | zecerami, czy 
skonfiskują pismo I za tö, 


Trudno zgadnąć, bo pisma 


sanaeyjne znajdują sie ostat. 
nio również w kłopotliwem pa 


łożenia We wtorek, srog t 


czwartek pisano o zmianie sta- 
tutu magistratu miasta War- 
szawy, o powołaniu nowego 
prezydenta miasta i innych po 
dobnych zmianach. W piątko- 
wych pismach półurzędowych 
miały się ukazać wywiady z o- 
sobą miarodajną na temat pro 
jektu zmiany statutu miasta 
Warszawy, a e godzinie 7-ej 
wieczór w czwartek alarmowa- 
no prase sanacyjną, by wyco- 
fała wszystkie wywiady, bo na 
posiedzeniu rady ministrów za 
padła odmienna decyzja. 


Projekt wyglądał bardzo piek 
nie. Warszawę podzielono na 
dzielnice. — Na czele każdej 
dziełniey — burmistrz, a: więc 
hurmsitrz „Murdzielu* (dziet- 


nica muranowska), Grzybowa 
Mokotowa, Wolf I t. p. 


Na czele miasta stanąć miał 
prezydent Starzyński, obecny 
wiceprezes Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, dawniej wice 
minister skarbu, komisarz rzą- 
dowy pożyczki narodowej. — 
Miasto mogłoby zyskać. Zmuni 
cypalizowanoby część przedsię 
biorstw prywatnych. Magistrat 
zostałby zetatyzowany, spełni- 
łyhy się marzenia naczelnego 
redaktora „Frontu  Gospodar- 
czego“, uchodzącego w oczach 
zwolenników wolnego handlu 
za wodza etatyzmu w Polsce. 


Znalazłyby się środki na po- 
krycie niedoboru, Urządzonoby 
jakąś dobrowolną pożyczkę na 
rzecz miasta, zorganizowanoby 
kilkadziesiąt ochotniczych de- 
monstracji na cześć pożyczki, 
a później okazałoby się, że lud 
ność chce dać więcej, niż ma- 
gistrat się spodziewa. Byłyby 
to złote czasy dla miasta War- 
szawy. Stało się jednak ina- 
czej. Sprawę odroczono na 6 
miesięcy, a po tym czasie kwe- 
stja statutu będzie jeszcze o0- 
twarta. Być może rząd będzie 
próbował szczęścia w wybo- 
rąch i odbędzie się generalna 
repetycja przed wyborami do 
sejmu I senatu. 


Pan minister spraw wewnę: 
trznych nie wystąpił jeszcze z 
programem. Mówi się e wiel- 
kick zmianach w polityce we- 
wnętrznej i w Klubie Twarzys- 
kim oświadczają, że prócz Be- 
rezy - Kartuskiej, prócz „uspo- 
kojenia* mają przykść „refor- 
my“. Nietykko reformy. nol- 
ne, ale administracyjne, spo- 
łeczne i t. p. 


W miunistersźwie rolnictwa 


misje.  Prawicowa opozycja 
rozgłasza fab nieprawdopodob 
ne kawały © kółchozach, o ja- 
kiejs planowej gospodarce rol 
nej i t. p. Ale jak widać z do- 
tychczasowyeh zamierzeń wszy 
stko sprowadza się raczej do 
polityki podniesienia cen pro- 
duktów rolnych, do rorganizo0- 
wania kortelu młynarzy i przy 
gotowania monopolu zbożowe 
go. Mówi się również e zwięk- 
szeniu fundusz dla zaopatrze 
nia w kredyty ubogiej ludnę'- 
ci rolniczej, Zamierzenia te za- 
haczają o ministerstwo skar- 
bu, a raczej o ministra, który 
musi być odwrócony twarzą 
do kasy skarbowej, a twarz ta 
nie jest tak uśmiechnięta, jak 
życzyliby sobie tego rzecznicy 
obecnego reżymu. 

Pan minister Zawadzki stoi 
na straży rzeczywistości pok 
skidj i realizuje politykę đe- 
flacyjną, ale gdy dochodzi do 
polityki obniżenia cen na włas 
nem podwórku, t. zn. w mono- 
polu tytoniowym, svirytuso- 
wym, solnym i t. p, pan mini- 
ster, licząc się z dochodam%, 
ociąga się z decyzją, mimo, iż 
inne ministerstwa  wywterają 
dość mocny nacisk. 


Naciskają nietylko minister- 
stwa, ale i sfery zbliżone do 
rządu. I © dziwo, przedstawił- 
ciel grupy konserwatywnej, mi 
nister skarbu Zawadzki, zośtsł 
kilkakrotnie zaatakowany 
przez konserwatystów krakow- 
skich, którzy mają do dyspozy- 
cji Infłacyfnego ministra, byle- 
go generalnego referenta bud- 
Żetu, — Rząd jednak odrzuca 
wszelką myśl o inflącji t tym 
rayem nacisk konsgrwatystów 

| nie odniesie skutku. Nie zna- 
czy to jednak, by nie nastąpiły 


rekonstrukcji gabinetu mdwią 
znowu, widzą już innych włoda 
rzy na Rymarskiej, Mle bez 
zmiany zasadniczej linji defla- 
cyjnej. 


Zmiany rządowe zostały róż 
łożone na raty. Odnowienie ga 
binetu idzie parami, — W tej 
chwili opowiadają sobie o zmia 
nach w ministerstwie oświaty, 
a nawet wymieniają nazwisko 
następcy. Nie jest wykluczone, 
by wrócił znowu były premier, 
pan minister Janusz Jędrzeje- 
wicz, choć w pewnych kołach 
twierdzą, że gwiazda Jędrżęe- 
jewiczów zgasła, że na horyzon 
cie politycznym ukaże się no- 
wa para cudownych braci, rzą 
dzących w ministerstwach. 


Drogi polityki rządowej na- 
kreślone zostaną dopiero ra 
miesiąc. Wszystkie zmiany na- 
stąpią prawdopodobnie róst- 
nież po zjeździe legionistów — 
Prczes kłubu BB, pułkownik 
Sławek wyjechał na urlop wy- 
poczynkowy i spędza czas na 
okręcie w drodze dọ Sztokhol- 
mui W zesdłym rokn pibkzes 
klubu BB bawił w Jugosławii. 
chcąc widocznie skorzystać z 
pewnych wzorów dla sweep 
projektu konstytucji. Być mo- 
że pod wpływem wskazówek 
czynnika decydującego zechce 
skorzystać również z pewnych 
przykładów demokracji sswedz 
kiej, gdzie królem jest potomek 
generała napoleońskiego. 


Być może pan prezes rady 
ministrów, Kozłowski, wystąpi 
na zjeździe z expose i powie 
wreszcie, jaką jest polityka rzą 
du obecnego nietylko wobec za 
gadnień x dnia na dzień, Czy 
będzie trwać w dalszym ciagu 
ta dziwna polityka, gdzie gru- 


pracują bez przerwy różne ko-| zmiany personalne. O dalszej |py Odnoszą czasowe zwycię- 


Emocjonujące ! 
ilość! 


według powieści E 
tytułowej. 


Fascynujące! 
Romantyzm! 


Tajemnicze ! 
Sansacja! 


Zólty Detektyw 


. D. Biggersa z Warnerem Olandem w roli 


Wkrótce na ekranie „MUZY” 


stwa, hy odejóć znowu w cień, 
na rzecz nowego odłamu. 


Dziś gniewa się mocno posel 
Mackiewicz, uważając, że no- 
wy rząd zaprzepaścił całkowi- 
cie koncepcję konserwatystów 
wileńskich, Dziś tryumfuję su- 
flerzy rzekomo lewicowi, jak- 
kolwiek w czynach nie widzi 
się jeszcze ani jednego lewice- 
wego posunięcia. i 

Po załatwieniu pewnych 
dziur w polityce wewnętrznej 
zwrócone uwagę ną politykę 
zagraniczną. — Wielką ruch- 
wość wykazał zwykle ociężały 
premjer, Aleksander Prysłor— 
Po podróży Htewskiej założone 
w grupie regjonałlnej wileń- 
skiej komisje dla spraw pol 
sko - Hitewsktch. 


Jeszcze przed wrześniowym 
sezonem w Lidze Narodów mi- 
nister Beck wyjażdża do Talit- 
na, niby dla rewizyty, a fakty: 
cznie dla nawiązania kontakta 
| porozumienia się co do szcze 
gółów uwięsku bałtyckiego È 
perypetii paktu wachocniega, 

Przed wyjazdem do Genewy 
zostaną prawdopodobnie salaf- 
wione wóśzystkie nieporo 
nia, wynikające x różnier 
między 


a Anglija jest więcej punktów 
stycznych w polityce między» 
narodowej, niż między sojuse 
nikami, związanymi odnawię. 
mym traktatem i Bonwencfą 
wojskową. ży a 


Istotny seson polityczny w 
polityce wewnętrznej ujawni 
się dopiero w końcu paździew 
nika. Do tego okresu domiuj 
wać będą zagadnienia pofity- 
ki zagranicznej, Należy się spo 
dziewać wizyt pana ministra 
Becka nietylko w Genewie, sie 
i w Londynie, i kto wie, czy nfe 
nastąpią odpowiednie  rewizy* 
ty. Polityka polaka przenost sią 
z Sekwany nad Tamizę 

Regnis, 


Morze i kolonje 
to potega Polski 


Grand-Kino 


Dziś poraz ostatni! 
Dziś początek o godz. 4-ej 


Najsłynniejsze gwiazdy Broadwayu i błyskotl- 
we sławy Hollywoodu w superfilmie, który na 
zawsze pozostanie w waszej pamięci 


GWIAZDY BROADWAYU 


W rolach głównych: MADGE EVANS, JACKIE COOPER, ALICE BRADY, FRANK MORGAN oraz 
bajeczna, kolorowa rewja, w której występuje 500 najpiękniejszych giris Ameryki. 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P, A. T. 


Ceny rmiejse zniżone od 1.09 


1 PALACE 


_Biotrkowska 108 
Dziś i dni następnych ! 


NA ULICY... 


Nadprogramy! — Ceny miejsc niepodwyższone, — Dziś początek o g. 46) 


Najnowsze arcydzieło produkcji francuskiej. 


W roli gł. piękność Paryża Madelaine Ozary 
oraz rasowy Włodz. Sokołoff 
Paryż z jego najpodlejszej strony! 


Film miljonów d 
Sala mechanicznie wentylowana. 


— 


a miljonów! 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
Dziś początek 0 4-ei 
(eny zniżane od 1.09 


ORDYNAN$S 


Nadprogram: aktualności Paramountu | P.A.T. 


podłerg aeg 7 dzieła 


Y DE MAUPASSANT'A 


w roli Meadh 


Marcelle Chantal 


režyserji; V. Turżański 


Dziś pocz. o 4ej. 


NC Z. 16.VIT.— „GŁOS PORANNY — 1933 z 


Feljetom radjowy 
Detektor ma głos 
Jestem _radjodetektor. Maly; 


ożzarny, znany w Polace i sagra- 
nicą. Hola, zagranicą żaden porząd 
ny człowiek nie rozstaje się z ra 
djem podozas wakacji! A mój pan 
mnie właśnie zostawił. 

— Miej i ty urlop!—niby powie- 
dział. Przewrócił oczyma į już go 
niema. Westchnął i pojechał. I ta 
kie było nasze rozstanie. Pożegnał 
mnie jako tako, choćby  jakkol- 
wiek, cokołwiekk... Ì t. d. Co mi z 
tego? Pytam. Bo, i inną rzecz jest 
inna, a inna znowu eoś innego! 

Przez trzy lata uczyłem mojego 
pana dobrego wychowania. Jak 
ten nieprzymierzając anioł, słu- 
chawkami niby skrzydłam!, „pieści 
łem tego niewdzięcznika na ete- 
rycznem łonie; śpiewałem mu, gra 
łem į mówiłem do niego czule, jak 
niańka; co tylko było w progamie 
najlepszego podawałem mu w w 
szy, jak smakowite menu : do ga- 
stronomieznego pieca. Przytyła je 
go dusza przez to f rozkwitła, jak 
pączek w maśla, Zegarek mu zaw- 
sze dobrze chodził podług hejnafu 
z wieży marjackiej. Wsączałem mu 
w usta śmiech, tkóry; błeli zęby i ma 
drość na wagę złota, znacznie 
większą od posiadanej przez niego 
wagi złota w plombach. Dbałem o 
Jego wywilizscję I kulture, I wyko 
lubiłem sobie jaszcznrkę = niego, 
coś w rodzaju krokodyla. 

Bo ota to za kultura, kiedy u- 
oiekł. 

Ładny mi dst urlop! Zapomniał 
oczywiście, uziemiś antenę, więc 
od rana do nocy recytuję cały pro 
gram, i to do kogo? do siebie! Że 
by chociaż do lampy! Nie, — lam 
pa nad biurkiem sgaszons. 

Cicho wszędzie. Głacho  wszę- 
dzie, Co to będzie, eo to będzie? 
Sam Mickiewies, który to ułożył, 


zlitowałby się napewno nade mną, | "i 


rozpaczy. 

"Bo oó robi mój pan, bezemnie? 
Ten syn marnotrawny f trwoniciel 
dobrodziejstw XX wieku! To prze 
cież onłkłem jasne, ła zazdrościć 
musi innym, iè zabra} se sobą m 
djo na wakacje. Wiem doskonale, 
że obok, w okolicy, jest niejeden 
obóz, skąd radjowe dźwięki wyłru 
wają codzień CE tabunami, 
mieszają słę u ultrafi pro 
mienfami słońca 1 te daje powód 
do jednej wielkiej radości. A mój 
pan łazi s kąta w kąt jak filozof, 
opala siq Jak filosof, bańki nosem 
puszcza, całkiem jak Sokrates przy 
Xantypie,—a nle wie, jak trawa 
piszczy w Grsojl 1 „dziennika wła 
ozornego” temsamem wysłuchtwać 
nie mots. 

Wiem, wiem, — wmystko to 
przez oszczędność osasu, miejsca i 
dobrej woli. Istne P. K. O. lekko 
myślności raczej, niś  rossądku! 
Prrecież, jeśli mój pan gazetę jaką 
tam sobie kupi — to dostanie fẹ} s 
a: przez co każdego 

dnia będzie eonajmniej o dwa dm 
zacofanym i starszym o 48 godzin 
od ludzi współczesnych. Gdyby 
mnie wziął ze sobą na wakacje, — 
nie pożałowałby! Jabym mu tam w 
tej walisozynie dużo miejsca mio 
zajął, a 60 się tyczy dobrej woli, 
pomnożyłby ją tylko radjowem sło 
wem wśród sielsko - anielskich ru 
bieży. Przecież i pacholęta wilo- 
we i fnne gack! jeszcze nie okrzesa 
ne na roli, zleciałyby się do zacza 
rowanego pudełeczka radiowego, 
nauczyłyby się głową ruszać „we 
w te i we w te” stronę świata, za- 
abonowałyby moża wrsszcie radjo 
detektory dla siebie, „— i pożytek 
hyłby » tego dla oświaty na ziemi 
rolnej, A tej ziemi aż 80 proc. w 
Polsce. ' 


„je 
iil 
3 

aż | 
> 
4 


b_i 


przed wyjazdem -w podróż spędził tydzień na wsi w towarzystwie swej córki, 


Fabrykant perfum (oty 


zestał zniszczony przez konłkureniów 


Do niedawna nazwisko Coty'ego, 
znane było poza Francją wyłącz” 
nie paniom, które mogły sobie po 
zwoliś na' drogie perfumy., Potem 
pojawiało się coraz częściej na la 

prasy, z powodu różńych a- 
fer. eh z była.karjera tego czło 

o! 


Urodził sią na Korsyce, jako syn 
biednych rodziców. Dzięki swej o- 
brotności 4 sainteresowanióm dla 
spraw politycznych, stał się wkrót 
ca łącznikiem między bandytami 
koreykańskimi, s pisarzem Manue- 
lem Arene, który kandydował 
deputowanego. Od Coty'ego, który 
wtódy nazywał sią Spoturno, mo 
gły się uczyć partje polityczne, jak 
robić wybory. Teror; wstrzymy- 
wanie pociągów, jak trzeba, przery 
wanie połączeń telegrafu i telefonu 
1 setki innych sposobów gwałtu 
eprawiły, że pisarz Arene został 


f 
E 
E 


Cóż z tego, kiedy z mego pana 
wylazł egoista i kiepski ekonomi- 
sta własnej majętności, 

Posyłam mu te westchnienia swo 
je, jak list otwarty. Niech go prze 
czytają różni panowie j rozmaite pa 
nie, podóbne do mojego radjopłat 
nika — żywiciela sa 8 sł. miesięcz 
nie. 

Ja tu w kurzu upalnym wytrzy 
mam bez niego w domu, — sle on 
beze mnie będzie się nudził na 
deszozu, a niech tam! Trudno, sta 


na |- 


Premjer Mae Donald 


wybrany, ą nie chec słę pozbywać 
tak pożytecznego pracownika, jak 


Spoturno, zabrał go ze sobą do 
Paryża w róli sekretarza. 
Otrząsnąwszy cokolwiek piórka 


z korsykańskich naleciałości, Spo 
turno, poznawszy się z fabrykan- 
tem perfum Ralle, zapropenownł 
niu robienie perfum z kwiatów kor 
sykańskich. Ten „wynalazek* 
chwycił niebawem powodzenie, a 
Spoturne zmienił szefa i przeszedł 
na sekretarza Rallego. 


Następnie poznał córkę znanego 
przemysłowea perfumeryjnego O0 
ty'ego, panną urodziwą i zamożną. 
Ożenił się » nią, przyjął nazwiska 
żony i w bardzo krótkim czasie 
zdobył niemal wyłączność w han- 
dlu perfumeryjnym, zarabiając już 
miljard i zakładając filie w Ame- 
ryce. 


Anton Novotny 


roztoczy czar i urok swego 
głosu w przepięknym czeskim 
filmie p. t. 


Królowa Cyganerii 


Przepyszna wystawa ! 
Qudne melodje i piosenki! 
Chóry męskich i kobiecych 


rewellersów 


lo się i już się w tym roku nie cd 
stanie. Ja żałują, ty żałujesz, on 
żałuje... ale są na szozęście inni w 
liczbie mnogiej, so mają nogi, gło 
wę i rozum. Ci nie zapomnieli i 
nie zapomną zabrać z sobą radjo- 
detektora „na letniaki", Powiada 
bowiem słusznie poets: 

„Bo na wakacjach szczęśliwym 
być może 
ten, kto pamięta o swym detek 
torze! 

R. 


Ks. Walii 


na małej przejażdźce na tricyklu 
swego dziadka, Edwarda VII. 


Nawet żona nie mo- 
gła go odróżnić! 
Nie wiedziała któ- 
„ry z nich jest jej 


mężem! Wyglądali 


Zgubiły go ambicje polityczne, 
Najpierw przypomniawszy _ sobie 
karjere wspomnianego Arene, kan- 
dydował z Korsyki. Został przy 
użyciu wszystkich znanych metod 
wybrany, jednakże wybór ten w 
nieważniono. Następnie przerzucił 
się na dziennikarstwo, Początkowo 
stał się groźny dla innych i pismo 
jego „Ami de 'Peuple” osiągnęło 
miłjenowe: hakłady, potem- jednak 
konkurencja wzięła się energicznie 
do rzeczy, doprowadzając korsy- 
kańskiego spryciarza do coraz bar 
dziej ryzykowych- -paezynały="wre= 
szcie do ruiny, 


Tak samo! Nie róż- 
nili się niczeml 


(WIÓŃ 


-Ronaldem Golmanem 
I Elissą Landi 


wkrótce. 


Obecnie rada nadzorcza jego to- 
warzystw proponuje mu rentę rocz 
ną pod warunkiem, by się nie mie 
szał do interesów. 


Mussolini młóci zboże 
FS gy wz A 


szonych bagnach nontyjskich. 


Pamiętaj o Funduszu Obrony Morskiej! 


w jednej z kolonji na osm 


Elektryzujący film FOX'A — potężna epopea szpiegowska. — Nie fantazja, lecz rzeczywistość 


„BYŁEM SZPIEGIEM’ (Agent nr. 35) 


Zdumiewające czyny największego szpiega wieku, która nie pozwolą oderwać oczn od ekranu na chwilę. — W roli 
tytułowej największy aktor francuski AND LUGUET. W roli uwodzicielki, pięknej konfidentki nieprzyjacielskiego 


wywiadu czarująca EDWIGE FEUILLERE. NADPROGRAMY. Ceny miejsc po zł. 1.09i 1.50, na I-szy seans 80 gr. 


„AWZA” 


Pocz. seansów og. 4 pp., w sob. 
i niedz. o g 12-ej w poł. 


Dragi fom leksykonu) 
żydowskiego 


Ukazał się w Warszawie H 
tom „Leksykonu teatru żydow- 
skiego” wydanego pod  auspi- 
cjami żydowskiego zw. aktorów 
w Nowym Jorku. Tom liczy 
1600 stron i zawiera 500 zdjęć 
i podobisn. Na jego treść skła- 
da się 640 życiorysów i mono- 
grafji żydowskich aktorów, kom- 
pozytorów. reżyserów, malarzy, 
tłumaczy, krytyków i t. d. 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 
Wzruszający, pełen poświe- 
cenia i wielkiej miłości 
dramat z życia ludzi 

podziemi p. t. 


ZYCIE 
BEZ JUTRA 


MOTTO: 
Miłości silniejsza od śmierci 


Reż. Harry Joe Brown 
W rolach głównych: 


Nancy CARROL 
Edmund LOVE 


NADPROGRAM: Dodatek 


dźwiek. i aktualności Foxa, 
LECO 


Salą ehłodzona i wentylowa- 
na mechanicznie. 


Kolonje w Ryfrze I na Helu 


Bibljoteka im,  Borochowa 
przyjmuje w dalszym ciągu xa- 
pisy na kolonję turystyczno” 
wypoczynkówą na Helu i Rytrze 
Ilość miejse ograniczona. Koszty 
podróży i utrzymania — umiar- 
kowane, Informaoje i zapisy — 
codziennie od 11 do 1 i od 19 
do 21 w kancelarji bibljoteki 
(AJ. Kościuszki 9, tel. 191-50). 


*H99900096990969909094$ 
Ulżyń nędzy 
hezrobolnych 


Poznajmy okoliee Łodzi 


Stało się niemal zasądą lek- 
ceważyć okolice Łodzi jako ter 
ren wycieczek turystycznych. 
Dlaczego—niewiadomo? A prze 
cież mamyw okolicy! piękne lasy 
i najpiękniejsze w Polsce, małe 
jeziorka, mamy rozległe tereny, 
stare zabytki, mamy historyoz 
ną architekturę. To wszystko 
trzeba zobaczyć! Od dziś zamie- 
szczać będziemy w naszym do- 
datku turystycznym  „Rewji” 
projekty jednodniowych wycie- 
czek po okolicach Łodzi, Może 
to zachęci turystów do zajęcia 
się naszem województwem jako 
terenem poczynań turystycznych 
i wycieczkowych. Red. 


Ciche, czyste miasteczko, spo” 
kój.. Parterowe dworki mieszczań 
skie z drzewa lub cegły, płętrowe 
labryczki, Wszystko w styłu Kró- 
lestwa Kongresowego, wszystko z 
przed stu najmniej laty. Zresztą 
sama nazwa Zgierza jest bardzo 
stara, znacznie starsza od mlastecą 
ka z przed wieku. Zgierz — a więc 
miejsce po wielkim szumiącym bo- 
rze, pogorzelisko leśne pod karczu 
nek f uprawę... 


Tutaj zbiera książęcą radę Kon- 
rad Mazowiecki w 1231 r, a w 1459 
Zygmunt Stary nadaje miasteczku 
przywilej dorocznych jarmarków. 


Z tej piastowskiej przeszłości nie 
ma już żadnych dziś w Zglerzu za: 
bytków I tylko Chełmy i żę 
czy Lućmierz żyją w mowie 
czesnej, jako żywe tych oce pa” 
miątki, Obecne miasto rozwijać się 
poczyna od 1818 roku kłedy w 
Zgierzu zjawiają się tkacze i tani 
rzemieślnicy, których wyroby znaj 
duja rynek zbytu w całym kraja. 
Q świetności dawnego, 

łego Zglerza, świadczy dobitnie 


ci dzisiejszego miasta równie wspa 
niały nowoczesny zakład  Kąpielo- 
wy miejski i monumentałny gmach 
szkoły powszechnej, 

Można w basenie zgierskim wy- 
kąpać się, popływać, zażyć kąpieli 
zwykłej lubi natryskowej, albo na 
otwartym tarasłe korzystać x do" 
skonałego naświetlania słoneczne- 
go. Można, co więcej, ogolić się u 
miejscowego fryzjera, co trapi za- 
zwyczaj panów w niedziele t świę” 


Wreszcie — można po trudach 


piękny stylowy ratusz, o żywotnoś 


Zgierz-"Piątek--Łeczyca 


wycieczki -- zjeść tu śniadanie, 
dobre, nawet bardzo dobre... 

Ze Zglerza prowadzi dobra szosa 
do Piątku, Pod młastęczkiem 
piękny romański kościół parafial- 
ny, wspanłała fundacja arcybisku- 
pa gnieźnieńskiego Wojciecha Ja' 
strzybca z  jaglellońskich jeszcze 
czasów mocarstwowej Polski, 


I znów dalej wędruje się starym 
traktem na Krośniewice, do pia- 
stowskiej, prastarej Łęczycy, 


Z warownej kasztelanji zachowa 
ne fundamenty rułn t, zw. zamku 
królewskiego, który pamięta je 
szore Łokłetkowe czasy, 

Wi samem mieście ładny kościół 
gotycki s przed pięciuset laty, 
gmach starostwa z dawnego kon- 
wiktu, stawianego dwoma 
zapewne wiekami oraz liczne stare 
domy mieszczańskie... 


W pobliskim Tumie potężna ro- 
mańska kolegjata pod wezwaniem 
św, Aleksego t drewniany kościo” 
tek św. Mikołaja — dwa niezmier- 
nie ciekawe zabytki polskiego bu 
downictwa i dwa dokumenty oyw?" 
Hzacji naszej. 


Wielkie łokciowe cegły, potężne 
tramy dębowe, ao a odrzwia 


Największy śpiewak New-Yorku 


Bing (Crosby 


oraz dwie światowej sławy orkiestry 


Cab Calloway'a 


Vincenty Lopeza 


w najweselssym filmłe muzycznym 


Swiat Mucha 


ręcznie kute w żelazie, a dla kon- 
trastu w samej rych stacja 
benzynowa w rynku i cuklerenka. 


Przy dobrej kawie można pomy” 
śleć o zwiedzeniu bogatej Witoni z 
pięknym parafialnym kościołkiem 
potem zajechać do Biesiekierzy Bu 
dzynek 1 Ciechosławic. 


W Biesiekierach szczątki warow 
nego zamku rycerskiego rodu Biet 
słekierskich, lieznie na Kujawach 
osiadłego, 


W Budzynkach 1  Ciechosławi- 
cach — ciekawe kościoły wiejskie 
z przed wieków ze styłowyać otta 
rzami | kamiennymi na ) 
ze stallami snycerskiej roboty i hr 
dowemt malowidłami na nach. 
Szkoda, że dojazd do tych wiosek 
jest nieco trudny, przeto mało do- 
tychczas zwiedzających, 


I znów Łęczyca, skąd przez Ozor 
ków ze starym parkiem przy daw” 
nym pałacu Schlosserów — wracać 
można do Łodzi. 

W nozdrza bije parne powietrze 
wąskich nite łódzkich, uderza mie- 
szanina przeróżnych zapachów, aw 
świadomości staje tatalny jutrzej- 
szy poniedziałek, od którego rozpo 
czyna się nowy tydzień pracy. 


Wkrótce kino „PALACE“ 


N. ARSANDAUX 


Zbawie.lna rada 


Panna Odila Degriche przygląda 
la się sobie pilnie w lustrze, Choć 
miała uż przeszło lat czterdzieści; 
serce jej biło gwałtownie. jak gdy- 
hy była młodą dziewczyną. 


— Jak się wydam panu Haute 
loup — myślała z niepokojem. 


Naturalnie uśmierhacie się. Sa- 
dzicie bowiem, że nonieważ panna 
Odila ma lat cz. dzieści dwa, mu 
Fi być brzydka, znenszoną i oschłą 
starą panną. 


Jakże barów się mylicie! 

Panna Dogriohe nie jest woale 
brzydka. Jest debrze zakonserwo” 
wana, ma ładne, żywe oczy, bujne 
włosy i usta, które dowodzą, że 
nie jęst bynajmniej zimna z natu 
ry. Przytem dobrze jest zbudową- 
na, dowcipna i żywa, Ale wolna 
któru porabila takia wyłotmy w kon 
tyngencie mlodych ludzi, dlugo 


trwała eloroba matki F imir hie- 
sprzyjające ckolownośsi sprawiły, 
że wbrew swoim najlepszym chę: 
ciom nie zmieniła dotychczas na 
gwiska. Nie dziwnego zatem, że 
kiedy krytycznego dnia jej przyja | 
efka. pani Corauboig. zacadnęła | 
ja nato; 


— Cobyś tak powiedziała, gdy 


bym spróbowała cię wyswatać? — 
Odpowiedziała bez namysłu: 

— Byłabym ci bardzo wdzięcz- 
na, 

— Mam na myśli — ciągnęła da 
lej Róża Qoraubols dawnego 
przyjaciela mojego ma. Jerzego 
Hanteloup. Jest nieco otyły i tro- 
chę łysy, ale to nie nie znaczy. 

— Nie. zapewne — potwierdzi- 
ła Odila. 

-— Zresztą, wiek odpowiedni, 
czterdzieści pięć lat. i człowiek do 
brza usytuowany. Krótko mówiąc 
modę, że ta partja odpowiadałaby 


— 


— Jakaś ty dobra! — zawoła 
la panna Degrich3, ściskając przy 
jaciółkę. 

— Tylko.. — Róża  zawahała 
się przez chwilę. — Nieprawdaż 
nie obrazisz się, jeżeli zwrócę gi 
na pewną rzecz uwagę? Pan Haute 
loup jest człowiekiem poważnym, 
staterznym i malomównym. Jego 
pierwszą żona. @ ile mi mówiono, 
a również usposobienia spokoj 

ego, A ty jesteś taka żywa... Nie 
robia ci z tego zarzutu, ale dla pa 
na Hanteloup... A przytem nie brak 
ci zalotności. Obawiam sie  włoc. 
żeby go to nie zraziło, Radze ci 


uważać na swoje (zachowania... 
Trzeba, aby odnićeł wrażenie, że 
jesteś poważna i stateczna, jednem 
słowem, że będziesz dobrym ma- 
terjałem na żonę. 

— Nie bój się —- zawołała panna. 
Degriohe, śmiejąc się: — Już ja 
mn sprenaruję taką Odile, że sama 
się zapomnisz. 

— Przyjdź dc nas na obład w 
przyszłą sobotę. nproszę pana Hati- 
telbzp — zakonkludcwytła Róża, 

Ponieważ była to właśnie sobo- 
ta, więc zrozumiecie, dlaczego pan 
na Degriche przypasrywała się so- 
bio w lustrze z b'jnceni sercem. 

Ta skromna mlaka, ten blady n- 
śmieszek, ta sztywna postawa.. 
Wybuchnęła śmiechetn: 


— Ależ mam wygiad niemrawy! 
Jeżeli jednak ten poozciwiec to lu 
bł... 


W salonie, a późriej przy stole, 
Odila ant na chwilę nie wyszła z 
roli, wystudjowancj przed lustrem. 
Czuła na sobie wzrok pana Hante 
loup Nie można było z niego niz 
wnioskować  Rusmowa toczyła 
się leniwo, każdy  wyczeziwał 
grzecznie, aż drugi skończy zda 
nie, ażeby dać na nie  zdawkową 
adpówiedż Biedna Qdila, ttóra Tu 
biła ożywieni» 1 wesołość, omal nie 
nie zanudziła. Ale par Havtel mp, 
choć trochę korpwentny I łysawy, 
dość się jej patchaj. Cb ocywała 
sobia zroszła, że gdy rae wy idzi? 
za niego, nauczy go śmiać w» 1 


radować życ:em. 

— Do tygodnia potrafię go od- 
mrozić — myślała. 

Na pożegnania pani 
szepnęła jej do ucha: 

— Byłaś zachwycająca. Czekaj 
wkrótce wiadomości odemnie. 

Odila czekała. Czekała tydzień, 
dwa, trzy, wriiacie « |ircydowała 
się ratelefonować do przyjaciółki: 

— To prawdziwa rozpacz dro* 
ga Odilo. Nie mam od niego dotych 
czas Żadnej wiadomości, a jutro 
wyjeżdżamy na wilegjaturę, 

Minęło parę miesiecy: panna De 
griche jeszcze ciągle czekała. Ale 
wreszcie nadśzedl październik, 
straciła nadzieję na zostanie panią 
Hauteloup. 

— Niestety nie z tego — po- 
twierdziła jej przypuszczenia Ró- 
ża, gdy Odila przyszła do niej pew 
nego razu z wizytą, — Bardzo mnie 
to martwi ze wzgledu na ciebie, 
moja biedna Odilo. Dowiedziałam 
się że pan Hauteloup ożenił się po 
wtórnie 

— Ożenił się? 7 kim? 

— A z tą wdówką, panią Boudi 
nesm. 


— Z pimią Boudineau? Co ty 
mówisz? Z tą warjatką, która traj 
kocze bez przestanku i bez naj- 
mniejszego sensu? A jej maniery? 
Przecież ou% formalnie rzuca sie 
mężczyznom na szvje! Ą ty prawi 
tag mi morały a zalotności Tak, 
tak pamiętam jeszcze twoje słowa. 


Coraubhois 


LLL ZO L-LL 


|. VIS FORGE WE a a 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6,80 Gimnastyka i muzyka z płyt 
i2,10 Muzyką lekka i taneczna 
CG jechocinka 

13,05 Słynni śpiewacy (płyty) 
14.05 Komunikat izby przemysł. 
landal, w Łodzi, 

16.00 Orkiestra wiejska. 

17.00 Program dla dzieci: Słucho 
wisko p. t. „Szymek i Mosiek". 
17,15 Recital skrzypcowy Grały- 
ny Bacewiczówny. 

17.40 Pieśni w wykonaniu An* 
niki Arni, 

"18.00 „Kobieta na Węgrzech”. 
18.15 Koncert kameralny w wyk. 
kwartetu smyczkowego. 

18,45 Pozadanka Brunoni Wins- 
WETA. 

10.15 Anńyoja żołniersk « 

19.40 Muzir sąl)'cwa płyty) 
20,02 „Bądźmy młodzi" (feljeton) 
20.12 Muzyka lekka, Orkiestra. 
i Jan Żyński (fortepian). 


21,02 Muzyka (płyty) 


21,12 Koncert popularny. 
stra i Sergjusa Benosi (bas), 
22.00 „W walce ge szkodliwym 
mitem, 6 poecie“ (feljeton literacki) 


22.15 Muzyka taneczna, 


Orkle 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


Frankfurt (231) 

32.00 Tria fortepianowe Regera. 
Beethovena i Szuberta, > 
Bero-Muenster (540) 

21.10 Concerto grosso na smycz: 
ki Qorellego, Suita  orkiestrowu 
Ramean i Koncert skrzypcowy D- 
dur Mozarta, 


Praga (470) 

21.10 Uwertura 

Litolta, Idylla Fibicha 

kóre Czajkowskiego. 
pz 


DZISIEJSZE KONCERTY, ` 
Dsistaj radjostacją warszawska 
nadaje o godz. 18.15 koncert kare 
ralny w wykonaniu kwartetu smycz 
kowego Władysława  Lewingera 
w składzie: I-sse skrzypce — Wła 
dystaw Lewinger, Il-gle akrzypce 
Antoni Niewiarowski, altówka: 
Antoni Kmieć, wiolonczela — Hen- 
ryk Waghalter. W programie A 
tet smyczkowy j. dur Henryk 
Waghaltera. 

Koncert popularny o godz. 21.10 
uświetni swym występem znakomi- 
ty bas Sergjusz Benoni, który od- 
śpiewa arje z oper: Czażkowskłegu, 
Gounoda, Mozarta i Dargomył- 
skiego. (r) 


„Robespierre” 


i Kaprys 


C 


„Staraj się, aby pan Hauteloup od- 
niósł wrażenie, że jesteś poważna 
i spokojna”, Rzeczywiście to cal- 
kiem się stosuje do panł Boudineau 

— Cóż chcesz moja droga — 
przerwała jej przyjaciółka, — Ten 
biędaczysko musiał się widocznie 
porządnie nudzić ze swoją pierw” 
8ZĄ ŻONĄ,,. 

— I nie miał ochoty, ahy się ta 
powtórzyło w jego drnglem mał 
żeństwie! 

Pani Corauhois podjęła rzuceny 
frazes: 

— Właśnie. Przyznał przede” 
mną, że wydałaś mu sie zanadto 
oschła i zimna. I trzeba przyznać, 
moja droga, że wcale się nie stara 
łaś znjąć go sobn, kiedy was spro 
wadziłam razem. Powiedział sobie 
widocznie, że z tą wdówką bedzia 
mn weselej. 


— Ach, co tego, to już za dużo! 
— wykrzyknęła z oburzeniem Odi 
la, — A kto skłonił mnie do tego, 
żebym odgrywała przed nim świe 
toszkę? Kto prawił mi moraly © 
powadze? Już to, moja droga, oka 
załag się dobrym psychologiem! 
{Bez twoich głupich rad. ta fa hy- 
lshym dzisiaj pani Hauteloup 


I wściekła. wybiawła hez nože- 
gnania. trzaskając za sobą drzwia 
mi, 

Z tego wynika nauka moralna, 


ażebyście nigdy nie dawali nikomu 
rad, a już nadewszystko gdy cho- 
dzi o małżeństwo. 


LA 


Wiadomość betat CZ ERWON 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15); S, Trawkowskiej (Brze 
zińska 56); M. Rozenbluma  (Śrćd- 
miejska 21); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 93); H, Skwarczyń: 


skiej (Kątna 54); Ia Qzyńskiego * 


(Rokicińska. 53). 

DODATKOWE KOMISJE PO- 
BOROWE. — Dziś, w poniedzia: 
tek, dnia 16 lipca r. b. w lokalu wy 
działu wojskowo -policyjnego za- 
rządu miasta Łodzi przy ul, Piotr- 
kowskiej 165, urzędować będzie 
dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź — miasto I, na ktćrą 
winni się stawić poborowi roczniką 
1913, którzy a ważnych przyczyn 
nie mogli się stawić na ubiegłe 
komisje oraz poborowi roczników 
starszych, nia posiadających je 
szcza uregnlowanege stosunku do 
siużby wojskowej, o ile otrzymali 
imienne wezwania z Łódzkiego Sta 
rostwa Grodzkiego, a zamieszkali 
na terenie 2, 8, 5, 8. 9 i 11 komi: 
sarjatów. 


Pani Adamowiczowa 


przybywa również 
do Łodzi 


Jak już obszernie donosiliśmy 
w swym tryumfalnym objeździe po 
Polsce, przybywają w dniu jutrzej 
Szym do Łodzi zdobywcy Atlanty- 
ku bracia Józef i Benjamin Ada- 
mowicze, 

Jak nas dalej informują wraz z 
braćmi Adamowiczami przybywa 
do Łodzi również żona Benjamina 
Adamowicza — pani Elżbieta Ada 
mowiczowa, 

Ponieważ samolot „City of War- 
saw” nie może więcej pomieścić 
jak 3 osoby, a braciom Adamowi- 
czom w podróży do Łodzi towarzy 
szyć będzie kpt, pilot Dąbrowski, 
którym słynnych lotnikom będzie 
pilotować, pan? Adamowiczowa 
uda się do Łodzi specjalnym samo 
lotem komunikacyjuym. 


Związek snożywców 


domaga się zniżki cen 
pieczywa 


Jak się dowiadujemy, związek 
spożywców w Łodzi postanowił do 
magać się od zarządu miejskiego 
zwołania komisji cennikowej, ce- 
lem zrewidowania cen pieczywa. 

Stanowisko swoje związek moty 
wuje dobrym urodzajem tegorocz: 
aym. Związek domagać się będzie 
zniżenia cen pieczywa o 10 pr. (p) 
30*909990900900900990000 


TAETR ROZMAITOŚCI 
Cegielniana 27, tel. 112-265. 


DZIŚ, dn. 16 lipca o g. 9.30 wiece. 
Wobec uzyskania specjalnego zezwo- 


dis». Aleksanda Granacha 


dla p. 
odbędzie się 
tl 
é 


WIELKIE OROCLYSTE PRZEDSTAWIENIE 


na cześć redaktora leksykon żyd. 
teatru 


IALNENA ZYŁBEREWAJGA 


na program słożą się. 
I-szy akt „Mełodjn ojca” z Miehałem 
Miehsiesko, na ozele 
Aleksender Granach 
jako Shkylok i Mephisto, 
Gwllich Jeszua w meczu komicznym, 
Fiszer Jakób w swoim bogatym re- 
pertuarze. Jakubowiez Lola w ske- 
czu humorystycznym, Lemberger 
Gustaw w humorystycznych dekla= 
macjach. Michalesko Michał piosen- 
ki m. in. „Beldz* Rubina Fania w 
oryginalnych piosenkach, Witier Ben- 
Zion w swoim programie, Zajdeman 
Dawid wykonawca pieśni ludowych, 
zylberg Jochewet wykonawcsyni 
przebojów. Bilety do nabyela w kas 
sie teatru. Bilety wykupione na wie- 
czór czwartkowy należy zamienić 
przy kasie na poniedziałek, 


Jutro wtorek nadal Melodja Ojea. 


400066449900090090000044 
TEATR MIEJSKI 


Dziś w poniedziałek  wiecz. 
„Arleta i zielone pudla”, 
TEATR LETNI 

Dziś oraz codziennie wiece, 


farsa „Zgorszenie publiczne”, 


4 
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SŁONIE 


Czyli jak magistrat tłomaczy niesprawiediiwość 
podatku od szyldów 


Nasz artykuł © podatku 33 
szyldów i reklam, w którym 
'poddaliśmy krytyce niektór: 


ipunkty statutu tej nowej daai. 


ry, wywołał oddźwięk w zarzą 
dzie miasta. Zamiast jednak 
przejrzeć 4 zrewidować «tatut 
i nadać jakieś życiowe formy 
nielogicznie pomyślanym para 
grafom, 
zarząd miasta nadesłał 
wyjaśnienie. 
Jesteśmy już przyzwyczajeni 
do tych wyjaśnień i sprosto 
wań. Są one zwykłą formą od: 
powiedzi na najbardziej nawel 
uzasądnione zarzuty, Gdyby 


nam... 


chciało się dawać wiarę tym 
wszystkim „nie prawdą jest. 
natomiast prawdą jest“, (rze 


baby uznać 
Łódź za miasto idealne i ideal- 
nie rządzone, 
W  ostalniem wyjaśnieniu, 
zajmującem tym razem  półto 


rej kartki maszynowego pisma | 
zarząd miasta stara się obalić 
wszystkie nasze zarzuty. uznać 
je za bezpodstawne, Jest ta 
tem dziwniejsze, %e nasz arty: 
kuł 

spotkał się z ogólnym aplan- 

zem , 

iże w związku z nim otrzyma: 


liśmy szereg podziękowań 22 
poruszenie tak żywotnej bo: 
lączki. 


W wyjaśnienia czylamy m. 
ip.: 

„..Bezpodsiawny jest va 
rzut, że bogata firma przem; 
słowa płaci minejszy poda- 
tk, niż ubogi sklepikarz 
gdyż statut podatku od szyl- 
dów zupełnie wyraźnie w $ 

4 wymienia, że podatek wy: 
mierza się od powierzchn 
szyldu. czy reklamy w zależ: 
ności od dzielnicy miasta, a 


więe, wbnew twierdzeniu au- | wielkiego 


tora, firmy większe, znajdu: 
jące się w śródmieściu, pła- 
«są wyższe stawki podatkowe 
niż drobni kupcy, posiadają- 
cy swe sklepy ma krańcach 
miasta. Nie są również słu- 
szne wywody autora artyku- 
łu, że mały sklepikarz musi 
mieć duży szyld, umieszcze 
ny „przez cała szerokość wy 
stawy, czy witryny“, lub że 
szyldy służą do zakrywania 
dziur w murze“, 

Magistrat nie rozumie na. 
szych zarzutów, włbo stara się 
ich nie zrozumieć, Pisaliśmy 
coś innego. Możemy zarządowi 
miasta przedstawić dwie dekla 
racje: wielkiej firmy przemy 
słowej w śródmieściu i małego 
sklepiku na krańcach. Ta wiel 
ka firma ma mały szyldzik, a 
ten maly sklep —- dużą rekla 
mę. [ mimo, że budżet tego 
przedsiębiorstwą £ 


Likwidacja strejku sezonowców 


W dniu wczorajszym o godz. 9-ej 
rano w lokalu związkowym: przy ul, 
Podleśnej 26, odbyło się ogólne 
zebranie strejkujących sezonow 


misji, by strejk zlikwidować czaso- 
wo, z dniem 16 b. m. podjąć pracę 


1 dalej czynić zabiegi u 


wiadz o podniesienie stawek plac 
dziennych robotników sezonowych 
do norm proponowanych przez 
związki zawodowe. 

Zgromadzeni uchwalili, że zasad: 
niczo nie rezygnują ze strejku w 
obronie swych praw, jednak muszą 
ustąpić i podjąć pracę, albowiem 
podjęli pracę poprzednio robotnicy 
zorganizowani w ZZ%, Praca, Ch. 
D. i frakcja rewolucyjna. 


Ogólne zebranie uchwaliło przystąpić dziś do pracy 


W związku z tem w dniu dzisiej 
szym praca na robotach sezono- 
wych zostanie podjeta normalnie. 

Niezależnie od przerwania strej- 
ku pertraktacje toczyć się mają W 
| dalszym ciągu. W środę, dnia 18 
b. m. odbedzie się w zarządzie miej 
,skim konferencja u komisarza Wo- 
 jewódzkiego dla opracowania umo 
wy zbiorowej i podpisania wstęp- 

i nego protokółu, 


Na ul. Limanowskiego przejechano dziecko, 
ma Andrzeja siaruszkę 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach  przedpołudniowych licz 
ni przechodnie na ulicy Limanow* 
skiego obok posesji nr. 24, byli 
świadkami wstrząsającego wypad 


ku samochodowego, którego ofiarą | 


padła 6letnia córka kupca, Chaja 
Sochaczewska, zamieszkała w wy 
żej wymienionym domu. 
Dziewczynka bawiła się w ró 
wieśniczkami na podwórzu, W pew 
nej chwili dziewczynka goniona 
przez icwarzyszkę wybiegła z bra 
my domu na jezdnię, Na nieszczę: 
ście w tym czasie w stronę Bałuc: 
kiego Rynku podążał samochód. 
Auto z ogromną siłą uderzyło nie 


szczęśliwe dziecko, Które zostało 


ców, poświęcone Sprawie likwida- 

cji strejku. 

Po referatach i sprawozdaniach 
zgromadzenie przyjęło projekt ko- 
odrzucone na kilka metrów wprzód 
a następnie przejechane przedniemi 
kołami auta. 

Z ust licznych przechodniów wy 
darł się okrzyk przerażenia, Na 
ulicy powstało zamieszanie, z cze 
go usiłował 
po chwilowem tylko  zatrzymanii: 


| 


skorzystać szofer 1|niji nr. 5. Ponieważ staruszce za 


isie chciał zbiec. Jeden z przechod 
|n'ów wskoczył na stopień auta, 
|zmuszając szofera do zatrzymania 
się. Został on oddany w ręce poste 
tunkowego. 

Tymczasem do dającej słabe 
oznaki życia przejechanej dziew- 
czynki wezwano pogotowie ratun- 
kowe ubezpieczalni społecznej, któ 
rego lekarz stwierdził wstrząs 
mózgu, złamanie lewej nogi oraz 
ogólne ciężkie obrażenia cielesne. 

W stanie beznadziejnym zostałą 
6-letnia Chaja Sochaczewska od: 
wieziona do szpitala Anny Marji. 

R s” 


Przy zbiegu mie Andrzeja i Al 
Kościuszki miał miejsce onegdaj w 
godzinach popołudniowych strasz: 
ny wypadek przejechania przez 
tramwaj. Gdy przez jezdnię usiło 
wała przejść ?5-letnia Ruchla El 
fer, zamieszkała przy Al, Kościusz 
k? 10, nadjechał nagle tramwaj II 


słonił widok stojacy na jezdni wóz 


Tajemnicze samobójstwo 


urzędnika starostwa powiatowego w Łodzi 


Dom przy ul. Towarowej 25, był 
w dniu wczorajszym w południe 
widownią tajemniczej tragedii, 

W domu tym zamieszkiwał wraz 
z żoną 40-letni Jerzy Konopka, 
urzędnik starostwa powiatowego 
w Lodzi. de 

W dniu wczorajszym, gdy Konop 
ka pozostał sam w mieszkaniu, 
zamknął się w pokoju i po napisa. 
niu listów do starostwa, policji 
i żony, celnym strzałem z rewnl- 
werit w skroń pozbawił sie życia, 

Na odgłos strzału zbiegli się lo- 
katorzy domu, którzy wyważyli 


drzwi i wezwali niezwłocznie pogo 
towle ratunkowe ubszpłeczalni spo 
łecznej, którego lekarz stwierdził 
już jedynie zgon Konopki, 


Zwłoki zostały zabezpieczone na 
miejscu do CzAsn rejścia władz 
sądowo - śledczych. 


W liście do żony denat przepra- 
szą ją za popełnione sambójstwo, 
w liście zaś zaadresowanym do po 
licji prosi o niewinnienie nikogo 
z powodu swej śmierci, Treść zaś 
listu, adresowanego do starostwa 
trzymana jest narazie w tajemnicy. 


mie zauważyła ona zbliżającego się 
traniwaju, którego motorniczy na 
włdok nagle pojawiającej się na 
szynach kobiety puścił w ruch 
hamulce. Było już zapóźno i Sta: 
ruszka uderzona wagonem dostała 
się pod deskę ochronną, Na szczę: 
ście jednak w tym momencie roz" 
pędzony wagon zatrzymał się, Z 
pod wagonu wyciągnięto broczącą 
krwią staruszkę, do której wezwa 
no pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz stwierdził głębokie rany gło 
wy i ogólne ciężkie obrażenia cie- 
lesne. 

W stanie groźnym Ruchla Elfer 
odwieziona do szpitala w Rado: 
goszczu, 


Teafr dla dzieci 


Dzisiaj o godz. 17,00 program 
dla dzieci obejmuje słuchowiska 
p. t, „Szymek i Mosiek” zradjofo- 
nizowane według St. Żeromskiego 
Audycję tę nadaje Lwów. 

Dnia 17 lipca o godz. 13.05 cze- 
ka dzieci młodsze opowiadanie Hen 
ryka Ładosza o tem, jak to... nie 
było nas, był las... Środowa poga- 
danka o godz. 16,00 przyniesie 
młodym przyrodnikom pogawędkę 
prof. St. Sumińskiego. który pod- 
kreśli w niej, iż nie sztuką jest pa- 
trzeć wokół siebie, a sztuką jest 
widzieć, bowiem przechodzimy nie- 
raz koło wielu zjawisk w przyra: 
dzie nie zwracając na nie uwagi. 
Audycje dla dzieci _ młodszych w 
czwartek, dnia 19 lipca o godz. 
13.05 wypełni maleńka 7-letnia 0l- 
ga Schattnerówna. która wystąpi 
przed mikrofonem lwowskim. Ty- 
dzień bieżący dla dzieci zakończy 
w radjo słuchowiska. p. t. Horst 
Weszel tonie”, napisane przez War- 
rena i Harrena. a ńsnnte na tragiez 
statku niemiackiągo. (r) 


małym szyldem jest setki razy 
większy, niż-sklepiku z dużym 
szyldem, 

kramik na krańcach miasta 

płaci trzy razy większy 
podatek. 
I gdzież logika? 

Nie wiemy również skąd za: 
rząd miasta wykoncypował sa 
bie, że duże firmy muszą ko» 
niecznie mieć swe -iedziby w 
śródmieściu, w t, zw, przez sta 
tut 1 dzielnicy, Przecież po- 
dział miasta ma dzielnice był 
dokonywany według ulic, a nie 
firm? 

Nie twierdziliśmy, że mały 
sklepikarz musi 'nieć wielki 
szyld, ale, że to się często zda- 
rza. Że pod szyldami ukryle 
są dziury w murach f od lał 
nieremontowane  frontony do- 
mów okaże się wówczas, ndy 


przyciśnięte nadmiernym po- 
datkiem firmy, 4 
będą zmuszone szyldy te ` 
ztieść. 
Dalej magistrat pisze: 
„Również zarzut, że de- 


klaracje, składare przez wła 
ścicieli nieruchomości, którą 
służyły za podstawę do wy” 
miaru podatku, nie byly zai 
patrzone podpisem właścic. 
la przedsiębiorstwa jest 
bezpodsławny, bowiem ` de- 
klaracje, wysyłane do właści 

cieli nieruchomości były w 

ten sposób ułożone, że zgo- 
dnie z $ 11 zawierały specjal- 

ną rubrykę dla właściciela 
urządzonia reklamowego, w 
której stwierdzał on swym 
podpisem wiarogodność pos 
danych wymiarów, które 
wpisał właściciel nierucho- 
mości. Materjał, jaki zdołał 
zebrać oddział podatkowy. 
zawierał w ikoło 95 proc. 
podpisy właścicieli reklam, 
którzy potwierdzali podane 
wymiary przez właścicieli 
nieruchomości lub dokony- 
wali poprawek“, 

Nie pisaliśmy, że deklaracje 
podatkowe nie mają rubryk, w 
których właściciel urządzenia 
mógłby stwierdzać swym pod- 
pisem wiarogodność podanych 
wymiarów, Wiemy napewno. 
że miały, ale wiemy również 
napewno, że 
nikt tych rubryk nie wypeł- 

niał, bowiem do nikogo się 

nie zwracano, 
Gzy około 95 proc należy czy: 
taċ 15 proc,?,.. 

Dalej czytamy. 

„Jeśli chodzi o wyso 
kość wymierzonego podatku; 
to statut wyraźnie wskazuje 
w § 5, że urządzenia reklae 
mowe, posiadające wartość 
artystyczna, płacą podatek © 
20 do 50 proe. niższy, a je: 


dynie reklamy o  madmier* 
nych rozmiarach t nieeste* 
tycznym wyglądzie,  jakieńn 


mamy wiele w Łodzi. mogą 
płacić podatek wysoki w za 
leżności od ich wymiarów”; 
Któż to ocenia, czy reklama 


jest artystyczna, ży nie? Jeże- 
li jednak jest ktoś taki, to 

należy go wysłać do okulisty. 
Nie widzimy owoców jego dzia 
łalności. To musi być chory 
człowiek, którego wzrok nis 
reaguje na najbardziej. wyrafi- 
nowane bohomazy. Jeżeli je* 
dnak o wortości reklamy wys 
rokować będą właściciele urził* 
dzeń reklamowych, to nie doj: 


dziemy do ładu, Na Staren 

Mieście 

największe powadzenie miq 
czerwone słoni! 


GŁOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 16 lipca 1984 r. 


„Mecze w kraju 


W Poznaniu ligowa Warta 
rozegrała - mecz towarzyski 
mistrzem A - klasy L.egją, 
kińczony wynikiem 
wym, 1:1. 

W. mistrzostwach ligi lwow: 
skiej uzyskano następujące wy 
niki: Hasmonea — Polonia 8:2, 
Czarni — Ogmiska 5:1, Pogoń 
Ib — Resovia 5:2, Ukraina — 
Sokół Drugi -1.0,  Lechja — 
Świteź 3:2, 


Twarde ślązaki 


biją zawodowców 


KRÓLEWSKA HUTA, 15 VI 

W dzisiejszym międzynarodo 
wym meczu piłkarskich pomię 
dzy FG., Wien, a Amatorskira 
K. S. sensacyjne zwycięstwo od 
niosła drużyna Śląska w sto 
sunku 5:2 (1:1). Widzów 4.000 


kwów=Wilno 64:59 


We Lwowie rozegrany został 
międzymiastowy mecz lekko- 
atletyczny Lwów — Wilno za- 
kończony zwycięstwem gospo: 
darzy w słosunku 54:59. 


Mistrzostwo ligi 
waterpolowej 


W mećzach o mistrzostwo li- 
'gi waterpolowej Cracovia zre- 
miisowała z EKS. 1:1, AZS. u: 
zyskał identyczny wynik z Ma- 
kabi, wreszeie Makabi pokona 
ła Legję 1:0. 


za- 
remiso 


Hazenistki znów wy- 
grały w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, 15 VII. W me- 
tzu. reprezentacja Warszawy 
pokonała reprezentację Biało- 
grodu w stosunku 8:8 (4:1), Pol 
ki.grały doskonale, czcęzęgelnie 
wyróżniła się Stefańska w 
bramce i Połomska w ataku. 


MECZ KOBIECY POLSKA--NIEMCY 35:64 


Bez Walasiewiczówny--Rekord światowy w kuli pobity--Jedynie 
łodzianki Wajsówna i Kwaśniewska odniosły zwycięstwa 


WARSZAWA, 15 lipca, (Tel. wł.) 

Międzypaństwowy mecz kobile- 
cych reprezentacji lekkbatletycz 
nych Polska — Niemcy odbył się 
wczoraj w Warszawie na stadjonie 
Legji, Zawody cieszyły się wielką 
frekwencją publiczności, Jest to 
pierwszy w naszych stosunkach 
wypadek, ażeby na meczu kobie- 
cym zgromadziło się około 5 tys. 
widzów, 

Niestety, w naszej reprezentacji 
zabrakło najlepszej zawodniczki: 
Walasiewiczówna nie brała udziału 
w zawodach, Jak wiadomo nadwy* 
rężyła ona sobie mięsień i mimo 
intensywnych zabiegów stan zdro 
wia nie poprawił się na tyle, by 
nasza mistrzyni mogła stanąć na 
bleżni do meczu z niemkami, PZLA 
postąpił zupełnie słusznie, wycofu 
jąc Walaeiewiczównę z drużyny, 
gdyż start jej w tych warunkach 
nie miałby żadnego znaczenia dla 
wyniku zawodów, co najwyżej na 
raziłby ją na gorzkie porażki. 

Niemki zaprezentowały się do 
skonale, zdradzając pierwszorzędne 


przygolowanie do pierwszego wy: 
stepu w Polsce. O ich formie najle 
niej świadczą osiągnięte wyniki, 
Pobicie rekordu światowego, wy- 
równanie rekordu w innej konku: 
rencji 1 wreszcie ustanowienie no 
wego rekordu Niemiec — oto plon 
wczorajszych zawodów. 

Z wyników tych * na pierwszy 
plan wysuwa się nowy rekord świa 
ta, ustanowiony przez Mauer- 
meler w rzucie kulą. Wynik 14.38 
jest lepszy od dotychczasowego re- 
kordu Heublen, która w tej konku 
rencji musiała zadowolić się dru 
giem miejscem. 

W biegu na 80 mtr. przez płotki 
niemka Pirch osiągnęła czas równa 
jacy się rekordowi światowemu, 
wreszcie w biegu na 100 mtr, Dollin 
ger ustanowiła nowy: rekord Nie 
miec wynikiem 11,9. 

_ Niemki górowały bezapelacyjnie 
Tylko w dwuch konkurencjach pol 
ki nie ugięły przed niemi czoła 
Dysk i oszczep przyniosły nam 
pierwsze miejsca, Te dwa zwycię 


Wajsównie i Kwaśniewskiej. Waj 
sówna osiągnęła 42,89 mtr. a więc 
wynik zaledwie o 19 cm, gorszy 
od swego rekordu Światowego, 
Kwaśniewska tryumfowała w 
oszczepie rzutem na 37.80. Bardzo 
dobry wynik Wajsowny w rzucie 
kulą zapewnił jej zaledwie czwarte 
miejsce, l Ei. 
Feiwaldówna miata pecha. 
Ostatni płotek wzięła nieczysto i 
zgubiła krok, przez co osiągnęła 
słaby czas. Najgorzej jednak dla 
nas wypadł bieg sztafetowy. Niem 
ki miały doskonałą zmianę pałecz 
ki, polki — fatalną, przez co utra 
ciły wiele sekund i pozwoliły się 
zdostansować o 30 mtr. 


Mecz rozpoczęto  odegraniem 
hymnów międzypaństwowych, po- 
czem po przemówieniu powitalnem 
prezesa PZLA, inż. Znajdowskie' 
go, nastąpiła wymiana wiązanek 
kwiatów. W poszeczególnych kon: 
kurencjach padły następujące wy- 
niki: 


stwa zawdzięczamy łodziankom: | W biegu na 100 mtr, zwyciężyła 


Prosze o przyjemny wyraz twarzy!” 


Klisza fotograficzna zdecyduje o mistrzostwie Polski 


KATOWICE, 15 VII. (Tel 
wł). W niedzielę na szosach Ślą 
skich odbył się wyścig kolarski 
o mistrzostwo Polski na trasie 
o długości (150 kilometrów 
Start do biegu temo odbył się 
w Katowicach, W wyścigu tym 
wzięło udział 85 zawodników 
najlepszych kolarzy w kraju. 
REFISKA LDNE NW 


Teraz ŁTSG ma wiecej szans 


na zdobycie mistrzostwa Łodz. 


Jeszcze tylko jeden tydzień i mi 
strzostwa piłkarskie okręgu łódz 
kiego będą ukończonę. _ Wczoraj 
zaszedł zasadniczy zwrot, Union > 
Touring, groźny konkurent ŁTSG 
stracił punkt w meczu z WKS, a 
tem samem i wiele szans. - Chociaż 
na czele tabeli widzimy nadal 
U.-Touring, nie trzeba zapominać, 
że kwestja meczu ŁTSG — Widzew 
nie jest jeszcze załatwiona, a w 
razie uznania protestu ŁTSG przez 
zarząd ŁOZPN ma ono murowane 
mistrzostwo, 


TABELA MISTRZOSTW KL. A. 


1. U.-Touring 27 17 53:22 
2. ŁTSG 26 17 54:16 
3. SKS 23 17 38:25 
4, WKS 22 17 44:22 
5. Widzew 20 16 37:26 
6. Hakoah 14 17 30:41 
T. ŁKSIB 13 17 23:40 
8. Wima 11 17 38:36 
9. Makabi 8 17 -23:34 
10. KKS 3 17 10:55 


ŁTSG — ŁKS IB 2:0 (1:0). 

Mecz na bardzo niskim poziomie. 
ŁKS wystąpił w dziesiątkę, a por 
czątkowo grał nawet tylko w dzie 
wiątkę. ŁTSG, mimo, że zwycięży- 
ło, nie grało wcale lepiej. O jakiejś 
myśli przewodniej nie było wogóle 
niowy, obie drużyny grały zupełnie 
bezplanewo. Do przerwy zdobywa 
ŁTSG bramkę przez Ruska, apo 
pauzie przez Krćiewieckiego. ŁT3U 
grało bez kontuzjowanego Mikołaj 
czyka Sędziował dobrze p. Sikn 
sd. 


SKS — W WA 1:1 (1:1). 
Mecz dość ciekawy zakończył się 
wynikiem remis wym, szczęśliwym 
dla zespołu fabrycznego, gdyż 


njeapaozna przewagą. Mimo to mo 
gia WIMA nawet wygrać, bowiem 
Uptas przestrzelił w ostatniej mi: 
nucie rzut karny. Pierwszą bram 
kę zdobywa WIMA przez Lecmir- 
skiego. Wyrównujący: punkt dla 
SKS-u pada ze strzału Owczarka, 
Po przerwie wynik ten nie 'ulega 
już zmianie. Sędziował p. Andrze: 
jak. 


U.-TOURING — WKS 1:1 (0:0). 

Spótkanie powyższych zespołów 
zakończyło się zasłużonym wynt: 
kiem remisowym. Gra -qrzez: cały 
czas bardzo interesująca, prowa- 
dzona była w niezwykle ostrem 
tempie. Do przerwy utrzymuje się 
wynik bezbramkowy. przyczea w 
tej fazie mają Turyści okazję do 
zdobycia bramki. Michalski jednak 
przestrzeliwuje podyktowany przej 
sędziego rzut karny. Po przerwie 
zdobywają Turyści. prowadzenie 
przez: Nykla. wojskowi wyrównują 
ze strzału Stolarskiego. Sedziował 
v. Stepień, l 


WIDZEW — FE -K:. S. 8.1 

Widzew. gościł wczoraj w 
Kaliszu, gdzie razegrał ` spat- 
kanie mistrzowskie z K, K, S. 
wygrywając je /3:1. Łodzianie 


Najliczniej reprezentowane by- 
ło kolarstwo z Warszawy. 0 
niezwykle wyrównanej klasie 


jeźdźców Świadczy faki, że cza 


łową grupę biegu tworzyło 62 
kołarzy, a finisz był masowy. 

Na mecie o pół koła wysunął 
się naprzód Olecki * Warsza- 
wy, lecz zwycięstwo jego za- 
kwestjonowano, Oleckiemu po- 
stawiono zarzuł, że podczas wy 
ścigu korzystał z pomocy, co 
jest niedopuszczalne, W związ: 
ku'z tem przedstawiciele im 
nych klubów zgłosili protest 
Przypuszczalny czas zwycięzcy 
4 godz. 32 min. 

Kwestja drugiego miejsca na 
razie nie jest jeszcze wyjaśnia 
na, gdyż Różański i Kiełbasa 
jednocześnie wpadli na met». 
Spór kto z nich był pierwszy 
będzie rozstrzygnięty dopiero 
po zapoznniu się komisji sę 
dziowskiej z zdjęciem fotogra 
ficznem. W danym wypadku 
klisza odegra decydującą rolę 
O ileby protest domagający się 
dyskwalifikacji Oleckiego był 
uznany, klisza ta zadecyduje 
uQODEGWE000400200000000 
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6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


mieli przez cały czas spotka. | Wykonuje zdjęcia pra- 


nia przewagę. 


TUR. — MAKABI 2:1 (1:0). 
Spotkanie to „zakończyło się 
zasłużonem zwycięstwem dru- 
żyny b - klasowej. B'amki. dla 


sowe, x= uroczystości, 
‘sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 
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kto bedzie mistrzem Polski. 

Na dalszych miejscach przy- 
byli Poponszyk, Michalak. Za- 
górski i Korsak - Zalewski, a 
później już zawodnicy wpadl 
ławą na metę i 8 miejsce dzieli 
między sobą aż 23 kolarzy. Pro 
lest przeciwko Oleckiemu bę 
dzie rozpatrzony na specjalnie 
zwołanem nocnem posiedzeniu 
komisji sędziowskiej. 


Dollinger (Niemcy) w czasie fit 
(nowy rekord N Albab 
(Niemcy) 12.2 sek, Oriowaka (Pob 
ska), Bacikowska. 

Rzut kulą: 1) Mauermeier (Niem 
cy) 14 mtr. 38 cm., rekord ówiato* 
wy, Heublen (Niemcy) 13.70 cm. 
Link (Niemcy) 12.74 em, Wajsów= 
na (Polska) 11.78, (wynik gorszy 
od rekordu Polski e 0.24 cm. Cej 
zikowa 11.68 em, 


80 metrów Pirc 
(Niemcy) 12,1, rekord med 
wyrównańy, Engelhardt 


12.23, Frejwaldówna 1 Orzełówna. 
Skok w dal: Kraus (NI 
561 cm., Goepner (Niemcy), K 


niewska 483 cm. 


Rzut oszczepem: Kwaśniewska 
37,80 cm., Link (Niemcy) 36.24, 
Alben (Niemcy) 35,56, Smentkow- 
na (Polska). 


Należy zaznaczyć, że niemki są 
najlepszemi oszczepniczkami, le 
na zawodach w Warszawie okazż: 
ly się słabe. 

Bieg na 200 mtr.: Kraus 25,4, 
Derffeldt 25.6, następne miejsca — 
Świderska i Gotlibowska (Polska), 

Skok w zwyż: Niberhot 1 Getler 
(Niemcy) po 150 cm., Orzełówna | 
Plucikówna po 145. 

Rzut dyskiem: Wajsówna osłąg 
nęła dokonały wynik 1 pierwsza 
miejsce. Rzut wyniósł 42,89 (o 19 
cm. gorszy od rekordu światowego) 
Molenhauer 41,5, Ceizikowa 37.92 
em, Mauermaier 37.35. 

Sztafeta 60x75x100x:200  zwycię: 
żyła drużyna niemiecka w czasie 
53,6. Drużyna polska składała się 
z Bacikowskiej,  Frajwalcówny, 
Orłowskiej, Sztafeta niemiecka z 
Albus, Dolingier, Derteld i Kraus. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
drużyna niemiecka w stosunku 
|64:35, zdobywając w ten sposób 
puhar przechodni min, pełn. Lip- 
|skiegc — poraz pierwszy. 


—— a 
Menzel pokonał (rawforda 


Australja — Czechosłowacja 3:2 


PRAGA, 15 VII, (Tel. wł.). — 
W trzecim dniu meczu tenni- 
sowego w finale strefy europej 
skiej o pubar Davisa pomię- 
dzy Australją a Czechosłowacją 
odbyły się dwie pozostał gry 
pojedyńcze, w których Menzel 
zmierzył się z Crawfordem a 
Mac Grath z Hechtem, 
Znakomity tennisista czeski 
odniósł wspaniały sukces, bi- 
jąc exmistrza świata, Crawfor 
da w czterosetowej walce. Men 
zel grał doskonale, Przebieg me 
czu był niezwykle zacięty, na 
co zresztą wskazuje sam wy- 
nik, Menzel jest więc jedynym 
tennisistą, który ani razu nie 
przegrał do australijczyka, Wy 
nik spotkania 6:4, 6:4, 2:6, 8:6. 
Losy meczu zależały od wy- 
niku gry Mac Gratha z Hech 
tem, Młody australiżjczyk od- 
niósł dość łatwe nawet zwycię 
stwo, W pierwszym secie. wy- 
granym przez czecha, Mac 
Grath poznał słabe strony prze 
ciwnika, a następne trzy roz 
strzygnął na swą korzyść, Jedy 
nie w czwartym, decydującym 
secie Hecht próbował nawiązać 
ostrzejszą walkę, lerz wobec do 
skonałej gry przeciwnika był 
bezsilny. Mac Grath wygrał w 
stosunku 3:6, 6:2, 6:1, 7:5. 


tacji zawodów zwycięstwo ol: 
niosła AusStralja 3:2, kwalifike 
jąc się przez to do finału mię: 
dzystrefowego, gdzie zmierzy 
się z drużyną Stanów Zjedno: 
czonych, Finał międzystrefowy 
odbędzie się na kortach Wim 
bledonu. 


Bratek i Popławski 


na mistrzostwach Łotwy 


RYGA, 15 VII. (Tel. wł). == 

W międzynarodowych mie 
strzostwach tennisowych Ło 
twy Popławski pokonał Lapins 
giena łatwo 6:0, 6:0, a Bratek 
— Kronberga 6:1, 2:6 i 8:2, 
Również w grze podwójnej po» 
lacy zakwalifikowali się do dał 
szej rundy, 


Wobozie freningowym 
fennisisfów 


WARSZAWA, 15 VII. (Tef 
wł.), W niedzielę odbyły się dal 
sze gry w obozie treningowym 
dla tennisistów. _Tłoczyński 
grał z trenerem Esirabeau, prze 
grywając w dwuch setach 3:6 
2:6. Niespodzianką jest zwycię 
stwo Tarłowskiego nad znajda 
jącym się w dobrej formie J 
Stolarowem, którego pokonał 


Wobec tego w ogólnej punk | w dwuch setach 6:8, 6:4, 


Nr 194 15.71 — „GŁUS PURANNY* — 1934 


Sensacyjny finał I-ej rundy 


Nieoczekiwane zwycięstwa drużyn stołecznych--Pierwsza porażka 
Ruchu--Klęska łodzian w Warszawie 


Kluby ligowe  zskończyły 
wczoraj rozgrywki mistrzow: 
skie pierwszej rundy. Fina] 


pierwszego aktu wypadł nieo- 
czękiwanie. Ogólną sensacię 
wzbudzić musi porażka Ruchu 
Niezwyciężonym powinęła się 
noga. Ruch przegrał ną wła 
snem boiskt i tę z Polonią. a 
więc z przeciwnikiem słabym 
zdobycie punktów na którym 
uchodziło nietnal za pewnik, 

Dla Ruchu bolesny jest sam 
fakt porażki, doznanej na wła 
snem boisku. Poza tem nic się 
nie zmieniło. Zespół śląski po- 
został nadal na pierwszem 
miejscu tabeli 1 uzyskał tytui 
wiosennego mistrza Mgi. 

O wiele gorzej wypadł wy: 
stęp ŁKS. w Warszawie, Ło: 
dzianie doznali sromotnej kle- 
ski i to w spotkaniu © druży- 
ną bitą niemal bez wyjątku 
przez wszystkie zespoły ligowe, 
co gorsza nie potrafili zdobyć 
nawet honorowej bramki. Po: 
rążkę swą ŁKS, okupił spad- 
kiem aż na piąte miejsce ta- 
beli, gdyż Pogoń i Garbarnia 
mają lepszy stosunek bramek. 

Do kompletu wczorajszych 
niespodzianek brakowałoby 
jeszcze zwycięstwa Strzelca 
nad Garbamią. Leez zespół 
krakowski uczynił wyjątek i 
wywiózł z Siedlec dwa punkty. 
wysuwając się na trzecie miej- 
sce tabeli, zajmowane dotych- 
czas przez ŁKS, 


Tak więc warszawscy piłka- 
rze mieli wczoraj niezwykle po 
myślny dzień, Polonia znalazła 
się na 7em miejscu, a 
Warszawianka  zaasekurowała 
się narazie dwoma punktami 


Łódź, Piotrkowska 


OKULARY 


przed Podgórzem, 
Strzelca jest kandydatem 
spadek, 

TABELA GIER LIGOWYCH. 


1. Ruch 18- 11 49:16 
2. Gracovia 15 1% 30515 
3. Garbarnia 14 11 26:16 
4. Pogoń 14 11 23:19 
EIEE SS: 14 11 16:15 
6. Legja Tis LL ASLI 
7. Polonia b Kogi; | 
8. Wisła 10 11 
9. Warta 10 11 
10. Warszaw. 7 STA 
11. Podgórze 5 1t 15:85 
12. Strzelec 311 10:33 


POLONIA — RUCH 2:1 (2:0) 


Hajduki Wielkie. Mecz zakończył | odniosła 


| 


| 


20:18 | dla 


który obok crem zawiodł kompletnie atak W 
na| te} fazie giy Warszawianka zdoby 


la dwie bramki. pierwszą uzyskaj 

Korngold, vy! orzystując rzut kar 
ny, a draga jest też dziełem tege 
gracza. 

Po przerwie ŁKS gra już lesitej, 
lecz atak «=swodzi stale w mone : 
tach podbramkowych. Lepiej spi 
sał się atak Warszawianki, w któ 


12:14 |ryn! znów vystąpił Zwierz. Wyn:* | R 
podwyższa | gg 
24:20 Zwierz już w pierwszych minutach , MR 
11:31|po panzie, Sędziował p. Rumpler. | 


Warszawianki 


GARBARNIA — STRZELEC 
3:1 (1:0). 
Drużyna 
zasjużone 


krakowska 
zwycięstwo, 


SIEDLCE. 


się sensacyjnem zwycięstwem Po-|gdyż miała przez caly czas wyraź 


lonii. Jest te. pierwsza porażka Ru 
chu w tegorocznych rozgrywkach 
ligowych. Polonia, nie mająca nie 
do stracenia podyktowała grę bez- 
względną i ostrą i tem zaskoczyła 
przeciwnika. Ruch grał słabiej, 
zwłaszcza w pierwszej połowie, to 
też przewaga należała do gości. | 
Polonia zdobywa dwie bramki przez 
Herischa. Po przerwie Ruch gra 
bardzo ambitnie i daży do poprawy 
wyniku, lecz Polonia broni się 
szczęśliwie, Wreszcie w ostatnich 
minutach sędzia dyktuje rzut kar- 
ny, który Peterek zamienia pewnie 
na bramkę, 


Po meczu doszło do awantur, 
inter- 
wencji policji. Sędzłował p. Ba- 


które zlikwidowano dzięki 
birecki. 


WARSZAWIANKA — ŁKS 
3:0 (2:0) 


WARSZAWA. ch Nieoczekiwane 


zwycięstwo odniosła Warszawian: 
ka. ŁKS grał wyjątkowo słabo w 
pierwszej polowie zawodów, przy- 


BINOKLE 
LORGNON 


Sp. z ©. ©, 
33. Tel. 222-23, 


Biuro pisania podań 


DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 


I SĄDOWYCH. 


FELICJI SZENWIC 


Płofrkowska 89, m. 8. Tel. 225-38 
PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. „IRENIT*) 


Prol. FELIKS HALPERN 


przeprowadził się na 


Al. Kościuszki 53, lewa oficyna II pietro. 


ną przewagę. Jedyną bramke w 
pierwszej części meczu zyskał dla 
Garbarni Skóra, a po przerwie dal 
sze dwie bramki padły ze strzałów 
Pazurka I 1 III. Honorowy punkt 


|da gespodarzy zdobył Święcicki, Sę 


dziawał p. Nuszkat, 


Bezkonkurencyjnym jest 


„CAPITOL” 


w doborze filmów wysokiej klasy! 


Nasze filmy 


Cechuje je wybitna reżyserja! — 


są wybranel 
Oryginalna treść! 


Imponująca obsada! 
| Wkrótce na naszvm ekranie ukażą się następujące 
ek filmy: 
RE (13 
E „Królowa Krystyna 
zę Szczyt artyzma—korona twórczej pracy wielkiej 
Grety 


Garbo. 


Epopea miłości ludzi 
wych nerwach! 


Parada Rezgrwigtów 


„A. L. 14 załenęła” 


o żelaznej woli i stalo- 


Szczyt techniki i reżyserji! 


Rewelacyjna komedja ż życia wojsko 
wego. Udział biorą: WALTER, DYMSZA, 


SIELAŃSKI, MANKIEWICZÓWNA 


Piekło życia kobiety walczącej o 
godność, W rolach głównych LORETTA 


swą 


YOUNG, RICARDO CORTEZ 


ile Kochana 


Film o niebywałem nasięciu! 


Jacyinei treści. 


| 
| Przygoda o Północy 


Wschodu. 


„Błty Isiążę arm. Hi Alpa panta 


Wzruszający najgłębsze uczucia dramat serc, w 
imponującem arcydziele reż. Carlosa BRABIN. 


Wspaniałej rewjil Rewe- 


Pełen romantysmu f 
urok i tajemnice 


Górą kpi. Witakowski 


Na zawodach w Inowrocławiu zdobył dwa pierwsze miejsca 


INOWROCŁAW, 15 lipca, (PAT) 
Dziś cedbył się w  Inowroctawiw 
zlot gwiaździsty awjonetek, na któ 
ry przyleciało 9 maszyn, 

Po przybyciu wszystkich maszyn 
nastąpiło ustalenie wyników. Wy: 
niki przedstawiają się następująco: 

PIERWSZĄ NAGRODĘ ZBO- 
BYŁ PIŁOT WITAKOWSKI na 


Legunie T (Aerokl, łódzki), 2 — Ra 


moszek! Aerokl, gdański), 3 — 
Bezdek (Aerokl. krakowski), 4 — 
Dzwonkowski (Aerekl. warszaw ski) 

Następnie odhył się wyścig awjo 
netek, którego trasa wynosiła 145 | 
kim. i prowadziła przez miejscowo 
ści: Inowrocław, Służewo. Gniewko 
wo, [::owrocław, Kruszwica, [uo 
wrocław, Megilno, Utrzelno, Tno- 
wrocław. 


W WYŚCIGU 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA 
MASZYNA WIT: AKOWSKIEGO, 


drugie Grycza, trzecie Ranioszka, 


czwarte Pezdeka, 


Pozatem aeroklub warszawski 
uzyskał regrodę za największa 
lość nadesłanych maszyn. Dla 


swyciezcy akademi'a była przezna 
czona nagroda, którą zdobył Ra 


POWYŻSZYM | moszek z aeroklubu gdańskiego. 


W czasie wyścigu maszyna pilo 
towara przez Siedleckiego zaginęła 
i pomimo natychmiastowego wysta 
nia patrolu eamolotowego ani pilo- 
ta ani maszyny nie odnaleziono. 
Istnieje przypuszczenie, że Siedłec 
ki przełatując trasę koło Gniewko 
wa wylądował w Toruniu, 


| Królewski dar 


| PARYŻ, lipca. (PAT) 
Nieznany oti ae złożył zarzą | 
lowi szpitala w Lille dar w postaci 
4 gramów radu wartości 3 miłio 
nów fr. da tamtejszego instytutu 
walki z rakiem, 


— | 
| 
|się zważy, że paryski instytut po- 


Lille będzie posładało w ten spó 
sób 6 gr. radu. 
Jest to ilość bardzo duża, jeżeli 


siada 8 gr. radu. 


ZYCIE UŁATWIONE 


dzięki parze siuchawcek radjowych 


Do zamierzchłej przeszłości nale- 
ży ta epoka, kiedy radjo było roz 
rywką kobiety, która miała zadużo 
czasu. Dziś, przeciwnie. posługuje 


| się radjem ta kobieta, która ma ma 


Isin. od r. 1894 MAGAZYN. OPTYCZNY | |ło czasu, a jeszcze mniej pieniędzy. 


SZYMON URBACH 


' Dawniej taka szara pracownica, ta 
ka zakarówana po nszy matka i 
ipani domu, która naprawde panuje 
tylko nad martwemi rzeczami, a 
wszystkim żywym istotom w {Jomm 
służy od rana do wieczora — była 
czem w rodzajn parjasa. nazawsze 
odciętego od świata. Koncert, teatr. 
odczyt? Ach. jakżeby rada była 
oderwać sie na pare godzin cd rze 
oczywistości, która wciągała ja, jak 
trzęsawisko i nazawsze toplla w 
otchłani codziennych drobiazgów 
— przenieść się w inny świat, gdzie 
panuje wiedza i sztuka. 

Ale gdyby nawet były pieniądze 
na kupno biletu, to skąd wziąć ole 
gancką suknię, jak zdobyć się na 
dobrego fryzjera, na manienre, na 
wytworne obuwie na nową torebkę, 
na te wszystkie czarująca drobiaw 
gi, któryćW brak w dotkliwy spo- 
sób sygnalizuje fatalne samonoczu 
cie. 

A ze świadomością. że sie wyglą 
da źle, nieeleraneko. nieinteresują* 
co, żadna kobieta nie pójdzie tam, 
gdzie sie idzie, żeby ogladać innych 
i samej być widzianą. 

Wiec kobieta zostawała w do- 
mu z goryczą W sercu i z poczn- 
ciem głębokiej krzywy. 

A dziś? Dziś. gdy chce posłuchać 
Koncertu, nie zaczyna od wybiera 


| nie najpiekniejszej tualety w szafie, 
tylko od wyboru najwygodniejsze” 
go miejsca i najmniej krępującej 
sukni. Otulonz w szlafrok lub późa 
mę wciska się w zAaciszny kat dto- 
many lub tapczana i. ze słuchaw* 
kami na uszach, poluje na aqźwięki, 
płynace z oddali. 

I nie czuje się e fn wyrzucona po- 


za nawias życia. Trzeciwnie. Dzie- 
ki radju Wtr Ac stały kontakt 
z całym światem. . Sluchs przemó 
wnis Roosevelta za oćeitnem, 


czestniczy w przygodach naszej eks 
pedyejt polarnej na Wyspie Nie” 
dźwiedziej. asvstuje rewii trzecia 
majowej, świetu morza. konkursomi 
Wipbicznym. meczor: tennisowvm i 
t p. 


Przykwta do miejskich, dusz- 
nych murów, może słyszeć śpiow 
słowika w odludnym parku, Unieru 
chomiona na zapadłej prowincji, 
przenosi się uchem w zwarne środo 
wisko stołecznego dancingu. Pozba 
wiona intelektualnych rozrywek, 
lub możności dokeztalcania się, cza 
sem poprostu do niego nie przygo* 
towana lub za leniwa, żeby zmt- 
sić się do pracy nad sobą, w krót- 
kich radjowych odezytach i felje- 
tonach, znajdzie bodziee i źródła 
wiedzy, nie sięgając nawet po ên- 
| cyklopedje. 

O tem, że radja słuchać można 
przy ws szelkiej domowej rahocie, 
wie już dziś każda kobieta, Ale za” 

pewne nie zdaje sobie sprawy. ani 
ona, ani jej otoczenie, do jakiego 


u" | 


stopnia radjo (rzecz prosta) racji: 
palnie stosowane), wpływa dodat- 
nio na uspckojęnie nerwów. 

Kobieta zastuchalą rie może ani 
się irytować, ani się niegpokcić. ani 
spieszyć Muzyka  wciąża ją w 
swój rytm zewnetrzny,  wyznając 
jednocześrie wewnetrzny rytm jej 
życia. 

Oddala is od powszedniości 1 po- 
spolitości, zbliża do niej piękno. pe 
gode i radość życia, Każe jej pul- 
sem bić zgodnie z teętnem wszech 
świata. Radja to życie włatwione i 
uskrzydlon: zarazem. Radja zdąży 
ło jnż wrosnać w nasze życi». No 
woczesna kultura wbadowsła je w 
nasz dom, uczyniła je jego cząstką 


organiczna, podobnie jak przewa: 
dy elektryczne, rury wodociągowe 
i gazowe, 

Radjo to na naszym terenie do- 
mowym ekspczytura  wszechświa- 
ta, lunata, rozjaśniająca i zbliżają 
ca kształty dalekie i zatarte. 

A wreszcie radjo — to pogoto- 
wie ratunkowo. Ileż to razy nadcią 
pajaca burzę domowa rozproszył 
arja z Madame Buterfly. której ka 
niecznie trzeba było wysłuchać, 
ileż to razy Szczepko i Tońko sa 
konduktorem. odprowadza jscym 
nadmiar  olektryczności  ten;pora: 
mentów rodzinnych. 

Dwoje Idzi, choćby zażarci by” 
Ja na siebie, jak Iwy. z chwila. siy 
nalożą słuchawki, stają sie nodópni 
|do łagodnych baransów, Trhdna 
się pfzecież kłócić. słuchając Cam 
[aa lub Kiepury. (7) 
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NASZ REWELACYJNY PROGRAM! 


Port San Diego 


Prawdziwa miłość! PE tżiero hańby i zguby! 


Na żądanie 
Sz. Publiezności 
wznowienie filmu 


Miłość I 


CORSO” 
d 


Legjonów 2 | 4 


Początek seansu w dni. powsz. 
o godz. 4:ej popoł, w soboty, 
niedziele i święta: o godz. 12-ej. 
Sala należycie wentylowana 
Ceny miejsc zniżone! 


I seans - 50 i 54 gr. nast. 54, 65 11.09 


Poraz pierwszy w Łodzi! 
Wielki dramat sensąc. z życia spelunek portowych 


Gu Ben Lyon 


głównej 
Claudette Colbert I Ernest Torrence. 
Kodak * Akcja! Napięcie! 
W roli głównej ulubientee 
José Mojica 
i Rosita Moreno 


Muzyka ! Śpiew I Awantura ! 


Pierwszy raz w Łodzi! Premjera? 


„Bujda jakiej Swiat nie widział 


Komedja wybitnie muzyczna najnowszej produkeji p. t. 


s Ucieczka przed ślubem vnin. Bobby Howes i Jean Colin 


Ba Film, który Kii A wszelkie inne niedorzeczności widziane na ekranach w Łodzi! 
adprogram: Tygodnik Foxa i Pat'a 


Premjera? 


METRO $ 


ADRIA 


L EUMOID 


GERGER SE EE EEDEN E: 


leal" BAGATELA” 


„ Piotrkowska 94. Tel. 240-50 
Dziś nieodwołalnie ostatni występ 


Janiny Sokołowskiei 


w wielkiej rewji p. t. 


„Humor Krzepi" 


z'udziałem eałego zespołu. Początek 8 i 10 w. 
JUTRO PREMJERA 


Kawiarnia „Bagatela” 
Codziennie śniadania 7 5 gr. 


reklamowe po 
Ceny w ciągu dnia zniżone. Codziennie o g. 5 
koncert po cenach normalnych za konsumcję. 
W soboty i niedziele o godz. 5 pp. występy 
zespołu „Bagatela; przy pełnym programie art. 


a pz kocie 


MIGRENO- NERVOSIN)] 


Leniralna badownia 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 2035-21. 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


MIGRENE, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 
STAWOWE, KOSTNE i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE. ORYGINALNYCH. PROSZKÓW 


Z,KOGUTKIEM 


Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący od 15 maja na P. K. P. 


Łódź Fabryczna — 18,20 do Koluszek rob. soboty f 
przyjazd: 1412 do Warszawy 
14,45 do Gałkówka, Tomaszowa 
2,15 s Warszawy 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TIL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


20,55 z Głowna (w 
święta) 

21.50 z Zduńskiej Woli 

22,28 z Głowna. 


Skarżyska, 


WEJ | WAFLEM 


Przejazd 1, 


L. BERMAN 


specjalista ehnorób wocerroenych 
skórnych I moczopielowych 


Leczenie niemocy płelowej 


Www LODY 


porcja 35 groszy 


WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 


EKOLADOWYM 
POLECA 


Gukierna „Zzródło” 


— TeL 133-72 i 209-87 


5,25 zo Lwowa, [omaszowa Í 
Koluszek 
6.12 z Koluszek roboczy 
7.10 z Krakowa i Częstochowy 
7.27 z Koluszek roboczy 
1.51 z Koluszek roboczy 
8.15 z Koluszek 
8.44 z Widzewa 
9.45 z Częstochowy 
10.55 z Koluszek 
12.40 z Tomaszowa 
14.25 z Koluszek roboczy 
15.45 z Waszawy 
15.85 z Słotwin 
Warszawy, do Koluszek 


15,25 do Koluszek rob. 

16,20 do Koluszek 

17,50 do Koluszek i Warszawy. 

17.50 do Koluszek 

18.40 do Koluszek, roboczy 

19.25 do Koluszek, roboczy 

20,00 do Koluszek, Warszawy, 
Częstochowy. 

21,35 do Krakowa, Zakonanego; 
Krynicy. 

22,50 do Koluszek 


Łódź Kaliska — 
przyjazd: 


0.29 z Warszawy 
2.00 z Ostrowa 


Dr. med. 
19.33 z 
posp. 
20.28 z Warszawy, sezonowy w 


przeprowadził się na ul. 
Cegielniana 11 tel. 238-02 


święta 
21.22 z Koluszek, sezonowy 
21.42 z Warszawy, bszpośredni 


5.52 z Paryża międzynarodowy 
1.20 z Zduńskiej Woli 

138 z Zielkowic 

1.55 s Helu, Ciechocinka, Ku- 


28,32 z Ciechocinka, Kutna. 
28.47 z Zduńskiej Woli, sezono 
wy. 


Łódź Kaliska — 
odjazd: 


0,39 do Herbćw Nowych, Ostre 
wa i Poznania, 

2.15 do Łowicza 

5.05 do Ostrowa i Poznania 

6.04 do Warszawy, bezp. osob 

7,08 do Głowna (w dni poświęą: 
teczne). 

8.03 do Koluszek, potem 
do Krakowa, Zakopan 
Krynicy. 

8.10 do Zduńskiej Woli 

9.03 do Kutna, Ciechocinka, Pe 
znania, Gdańska, Gdyni 

9.09 do -Ostrowa i Poznania 


9.30 do Głowna, świąteczny 


22.27 z Krakowa, bezpośredni. 
10.25 do Zduńskiej Woli, sezone 


tna sez. 
8,49 ze Lwowa 
6.55 z Ostrowa 
9.01 z Warszawy 


9.28 z Głowna, sezonowy 


Choroby weneryczne, mocao- 


Cegielniana 15 
tel. 149-07 » Poe a 23.08 z Skarżyska, bezpośredni. 
e ę Prsyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
Praylmuje od godz. 8 — 11 rano |w niedz. i święta od 9 do 1 po po | 2330 z Koluszek, poł. z Warsza 


wy ~" = 
— 8w. w niedz. I święta wą, 12.15 do Warszawy, bezp. osob 


12.50 do Kutna t Ciechocinka. 


od 9 — 1 po poł. Doktór da ? : 
Łódź Fabryczna — 10.49 z Zduńskiej Woli, sezono-| 12.58 do Ostrowa 3 Poznanią 
AKTU + med. - | i wy 1430 do Zduńskiej Woli 
SĄ IE j C H E R odjazd > 12,06 z Ostrowa, Poznania bezp. | 14.55 do Głowna, sezonowy 
: ś 0.10 do Koluszek, Lwowa; Kra-| 14.10 z Zduńskiej Woli, sezono- | 15.40 do Ostrowa i Poznania 
H A b T R E GH T rp eren WA kowa wy 15,50 do Kutna i Gdyni 
powrócił leczenie knota tony płelow 3.15 do Warszawy 12.45 z Warszawy 16.05 do Warszawy, bezp. osob, 
6.05 do Tomaszowa $ Często-| 15.07 z Głowna, sezonowy 17.20 do Herbów Nowych 
choroby skórne, waneryezne Południowa 28, teal. 201-03 h 17.46 do Gł 
| moczopiciowe przyjm. od 8—11 rano I 5—8 w. chowy. 15,45 s Ostrowa i Poznania .46 do Głowna dł 
w niedsiele | Święta od 9—1 7.40 do Warszawy 16.82 s Helu, Ciechocinka Ku-! 19,14 do Ostrowa, Poznania, Zbą 
Piotrkowska 10 Tel. 131-00 ŻĘ | 808 do Widzewa tna sea. szynia, | 
Przyjmuje od g. Bej do g. 14. rano FARBIARNIA i Apretura towa-| 8,55 do Koluszek sezonowy 18.40 z Zduńskiej Woli 19.48 do Warszawy bezp. osob. 
od 5 do 9 wiecz. rów bawełnianych kompletnie 9.35 do Koluszek, -sezonowy 19.01-z Krakowa. 20.05 do Kolusaek, Skarżyska, 


Lwowa, 
22,00 do Kutna, Gdyni Helu bezp 
22.35 do Zduńskiej Woli. 


19.06 z Warszawy 
19,37 z Ostrowa i Poznania. 
19.45 z Kutna 


W niedz ele i święta od 10 do1 wpol. | urządzona w śródmieściu do 
Dła bezrobotnych ceny lecznice wydzierżawienia. Oferty sub. 
„Wykończalnia*, 806—3 


Prenume af miesięczna „Głosu Porannego" ze wsaystkiemi do- 
F a datkami wynosi w Łodzi al 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką poestową w kraju — sL sb sagranicą — sł 9.= 


10.835 do Warszawy s  połącze- 
niem na Kraków 
12:20: do: Koluszek 


0 l i sa wierse milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza Strona 2 zł; Reklamy tekatem 
g oszen a az a sl 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsua 60 gr„ bez zastraadania miajnca 
30:gr., nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1 50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyrae, rg went al. 1.90. Ogłoszania saręcsynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 
saenia samiejacowe obliczane są o 30/6 drożej, firm sagr. 100/0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas dodatk 


S08/g. Ogłoszenia dwukolor. o_50//, drotej. 
wydawnicza sp. s ogr. odp. Buganjusz Kronman. W drukarni własnej Plotrkowska 101 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Stanisław Rożniecki Za Wydawnistwo „ Prasa“, 


